
O p k a c o n e  r y c z a ł t o w o .
K r  9._____________ Frafaów, dn ia  27 In tsg o  1921 iv B o k  IX .

p i i f fi  l A w  £
■ r v

Tygodni* polityczny, społeczny, oświatowy, poświecony sprawom t t  polskiego,
Naczelny organ dolskiego Stronnictwa Ludowego.

Redakcja i Administracja:
KRAKÓW, k ń L i RYNEK 4. 

Telefon 1286.

Redaktor naczelny: 
Józet H ącEfeo,*^1

Oena ogłoszeń: 2a ma?eR 
za 1 wiersz petitowy

(i rządek).
Kosztuje: W Polsce: rocznie 
140 mk, półrocznie l i  mk, kw ar­
talnie 80 m k; za granicą ISO mk. 
w Ameryce 3 doi. Nr poj. J5 cent

W y c M d z I  uu ę i e d z i e l ę .
C e n a  n d n n o r u t

3 h 3 l I x

P r. I I I  5/21

Sąd okręgowy karny w Krakowie, jako prasowy, 
orzekł, na wniosek Prokuratury , po myśli § 493 p k., że 
zamieszczony w czasopiśmie > i‘iadt«, z daty : Kraków, dnia 
20 lirego  1921 r., artykuł pod tytułem : *To niesłychane*, 
w utCępacn od słów :> właściwe pomocy* do Siów: »pulskiego 
urzędu*, oraz od słów: .chłop za swą* do slow: >ludności«, 
zawiera w swej odnowie znamiona występku z §§ 800 i 488 
uk. i art. V, ust. z dnia 17 grudnia 186°, L. 8 ex 1868 Dz. 
p. p Zakazifje się rozszerzania inkryminowanych ustępów, 
zatwierdza się, zarządzoną przez Prokuraturę, konfiskatę 
poruiei.ionego num eru, a przytrzym ane egzemplarze tego

czasopisma mają być zniszczone, albowiem w artykule tym 
autor poniża zarządzenia władz i usiłuje wzbudaiś nienawiść 
i pogardę przeciw organom rzęda odnośnie do ich urzędo 
wania, nadto przez uu jelenie faktów, przekręceńyeh fałszy 
wie, obwinia urzędników wałki z lichwą o czyny, konor ka» 
żące, zdolne poniżyć ich w opinji publicznej.

Równocześnie poleca się Redakcji >Piasta«, aby t t  
uchwałę w najbliższym numerze czasopisma, na pierwsze’ 
stronie, pod rygorem  § 20 ustawy prasowej, bezpłatnie za 
mieścua.

Kraków, dnia 19 lutego 1921 r.
S ą d  u k r ę g o w y  k a r n y , S . 111.

(Podpis nieczytelny).

Prezydent Witos o sytuacji państwa.
Na posiedzenia Sejmu dnia 22 b. m. wygłosił pie- 

zydent ministrów, W'i t o 3, odpowiadając na podniesione 
w dyskusji nad jego programowym oświadczeniem za­
rzuty, następującą mowę:

Wysoki Sejmie!
W lyskusji nad progi amowem oświadczeniem rządu 

podniesiono zarzuty i wątpliwości co do spraw niektó­
rych, objętych deklaracją rządu. Aby nie pozostawić tej 
wątpliwości, uważam za wskazaue dać pewne w y j a ­
ś n i e n i a ,  s p r o s t o w a ć  n i e ś c i s ł o ś c i ,  jak  również 
podać do wiadomości Wysokiej Izby zmiany, jakie zaszły 
w międzyczasie w najbardziej zasadniczych zagadnieniach 
państwowych.

Pewne zaniepokojenie, jakie można było wyczuć 
tak  w przemówieniach przedstawicieli stronnictw, jak  
w gLsach prasy, wywołane zostało

Di zuwlukamam się ukladjw p&tajowycb w  Rydza,

Jeżeli o tem mówię, to muszę z naciskiem pono 
wnie zaznaczyć, że sprawę zawarcia pokoju i zabezpie 
czeuia jego trw ałośu  rząd uważał i uważa z. naczelne 
zadanie państwowe, mające ponadto doniosłe ogólno-eu- 
ropejskia znaczenie. Były dane, że pokój zostańie za­
w arty w ciągu pierwszej połowy bieżącego miesiąca. 
Muszę stwierdzić, że
tylko opór delegacji czy rządu sowietów uda 

remnlł ukończenie rokowań
w tym terminie. W skutek tak tyki rządu sowieckiego 
rokowania ryskie nie postępują tuk szybka, jakbyśm j 
pragnęli. Delegacja rządu sowieckiego odkłada nawel 
podpisanie uzgodnionego już tekstu n u o w y o w y m i a -  
n i e  j e ń c ó w  . z a k ł a d n i k ó w  o r a z  r e e m i g r a c j i  
w y g n a ń c ó w ,  jakkolwiek ostateczne zawaicie tej 
omowy i bezzwłoczne jej wykonanie byłoby nietylko 
aktem humanitarnym, ale dowodem szczerości dążeń po*
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Łojowych. Jeśli więc w przeciąga trzech miesięcy od 
uprawomocnienia proliminai jów pokojowych nie zała­
twiono sprawy powrotu do Ojczyzny jeńców wojennych, 
zakładników i wygnańców, mimo naszych usilnych za­
biegów i ustępstw, odpowiedzialność za to spada całko­
wicie na rząd sowiecki.

Taktykę przewlekania stosuje delegacja sowiecka 
również w straw ach  ekonomicznych i wykazuje dotąd 
w tej dziedzinie stałe  dąźouib do umniejszenia zobo­
wiązań, przyjętych w preliminarjach pokojowych, mimo 
tego, że żądania naszej delegacji nietylko odpowiadają 
w zupełności okładom preliminarnyiu, ald są oparte na 
słusznych prawach i koniecznych potrzebach Polski. 
Rząd ze swej strony unika wszystkiego, co mogłoby 
utrudnić lnb opóźnić zawarcie pokoju, do którego szcze­
rze dąży, jednak ed słusznych i sprawiedliwych żądań 
swoich nie może odstąpić.

Podnoszono ta  objekcje co do sposobu prowadzenia 
układów pokojowych ze st.ouy naszej delegacji i jego 
ujemnego wpływu na postęp prac pokojowych. Sąazę, 
że wykazałem dowodnie, iż
winę przewlekania układów ponosi tylko i wy­

łącznie delegacja srwiec-tŁ
Podkreślam to, aby usunąć wszelkie podejrzenia, 

iz jakikolwiek wzgląd partyjny raiałDy wprywac na utrzy­
mywanie w Rydie aUna, któryby dla państwa nie był 
korzystnym. Rząd uznał za wskazane wy.-dnć do Rygi 
ministra S t e c z k o w s k i e g o  i wyposażył ge w sze­
rokie pełnomocnictwa. Pu jego powrocie o Ile zajdzie 
potizeoa nastąpi decyzja co dc ewentualnego rozszerze­
nia raszej delegaeji pokojowej. Wedtug ostatnich wia­
domości, punkt zwrotny, na którym rokowania ntknęły, 
można uważać za przezwyciężony

Podnoszono tak zt pewne zarzuty ce do sprawności 
prowadzenia

sprawy plebiscytu na Górnym S!ąsku
ze strony rządu. Sprawa ta  jest at»le największą troską 
rządu, który nie zaniedbał niczego, aby termin głoso­
wania przyspieszyć, a ludności górnośląskiej swobodę 
wypowiedzenia swej woli zapewnić.

Mówi się nieraz o łączności podpisania pokoju 
w Rydze za szansami plebiscyiu. Pokoju —  i to naj­
szybszego — uietylke pragniemy, ale nie mamy wątpli­
wości. że nastąpi i to dlatego także, że potrzebuje go 
nie*.a.tpi.wie i druga strona. Każdy dzień przyspieszenia 
powitamy z radością i czynimy nawet pla tego przyspie­
szenia wszelki* ustępstwa, zgodne z najistotuiejszemi 
interesami państwa i jego godnością. Ale mamy pewróść, 

jże ludność Gornrgo Śląska, w ogromnej swojej więk­
szości rdzennie polska, w dnia głosowania da manife­
stacyjnie wyraz awojej woli powrotu do macierzy po 
wielowiekowej rozłące, bez względu na to, e t y  roko­
wania pokojowe zosta ą już w ftydze skończone, czy 
nie. Definitywny termin głosowania możemy nważać za 
oznaczony.

W międzyczasie nastąpił

wyjazd Naczelnika państwa do Faryia,
Spowodowany zaproszeniem rząd a francuskiego.

Wiadomo było |K>wszechnie, że pod wpływem fał­
szywych i teudeneyjnycb iaforraacyj zrodziło się prze­
ciwko nam uprzedzenie nawet we Francji, tej klasycznej 1

ziemi postęou i cywilizacji, gdzie, mimo wysiłków n a­
szych wrogów istniało nie wysychające źródło wiernej 
dla narodu naszego przyjaźni. Do pomyślnego zwrotu 
w nastrojach francuskich przyczyniła się w najwyższym 
stopnia wizyta Naczelnika państwa w Paryża. Wedle 
jeduomyślnej opinji, w z m o c n i ł  on  s z c z e r ą  s y m-  
p a t j ę  F r a n c j i  d l a  n a s z e g o  p a ń s t w a .  W  tej 
uzdrowionej i przyjaznej atmosferze rozpoczęły się pa 
ogólnych rozmowach konkretne rokowania. Morę dziś 
już panom powiedzieć, iż rokowania te, prowadzone 
przez m inistra Sapiehę i m inistra So3nkowskiego. przy­
bierają obrót pomyślny. O wynikach dowie się Wysoka 
izba w najbliższym czasie.

Ponadto zetknięcie się i rozmowy w Paryżu przed' 
stawioibli naszego rządn z przedstawicielami iządu i spo­
łeczeństwa francuskiego
rozwiały legendy o naszym imperjaliźmid, szawł> 

niźmie, o naszej nietolerancji.
Zrozumiano też, że Polska nie wiązi dla siebie zbawienia 
w akcji wywrotowej i w anarchii, że chce utrwalić swą 
praworządność państwową, ale z drugiej stiony nie chce 
mieć nic wspólnego z reakcją, chce być państwem ae- 
mokratycznem i postępowem, nie pragnącem cudzego 
dobra, dążąćom do pokoja zewnętrznego 1 wewnętrznego.

W izyta Naczelni ica państwa w Paryżu i jej wy­
niki utrwalić powinny świat także w przekonania, ż<
Polsta dąży do nawiązania ścisłych stosunków 

ze swoimi sąsir.oami
i zawsze gotową jest to uczynić, jeśli tylko przeszkody^ 
jakie są po icn stronie, zostaną nsnnięte.

Jeduea z najważniejszych zagadnień państwowych
jest

sprawa skarbu;
nie dziw wiąe, że w  dyskusji podniesione ją i wysu­
nięto pewne zarzuty.

Kierunek polityki skarbowej określiłem już w oświad­
czenia programów un. Jeuną z wytycznych tej polityki 
jest usuwanie etatyzmu z  życia gospodarczego. €0  do 
zarzutów poszczególnych pozwolę jo sobie wyjaśnić.

Podniesiono zarzut, iż b u d ż e t  n i e  z o s t a ł  w por e  
p r  z ed  i o ż o u y. Muszę stwierdzić, że prace nad bud­
żetem na rok 1921 doznały przerwy w locie ubiegłego 
roku wskutek wydarzeń wojennych. Podjęto z po /rotem  
w jesieni, wymagały wie1# czasu z po w on a konieczności 
dot.tosovunia cyfr przewidywanych wydatków do zmie­
niających się stosnuków drożyźjianych. Preliminarz _u 
rok ] 9 z l  przedłożony zostania Lt jmowi możliwie naj­
rychlej. Maszę jednak nadmienić, iż z p r z e d ł u ż e ń  
b u d ż e t o w y c h ,  które rząd wnosił do Sejmu od sty* 
cznia 1919 r. począwszy, a n i  j e d n o  p r z e z  S e j m  
o s t a t e c z n i e  z a ł a t w i o n e  n i e z o s t a ł u .  Rząd de*

; kładać będzie, mimo to, wszelkich starań, by na przy­
szłość umożliw5ć Sejmowi spełnienie w pełrej mierzi 
jednego z najdonioślejszych zadań konstytucyjnych: usta 
lanie w porę planu gospodarki finansowej, achwai&nfc 
budżetu.

Go do

stanu dług iw zagranicznych naszego państwa,
to przypomąę, że w października 1919 r. masiał ówczesny 

1 minister sk_rbn stwierdzić, iż  sama długów zagranice-
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nych państwa nie jest dokładnie znana niejedna bowiem 
tranzakcja zagraniczna na kredyt dokonani była w okre­
sie początkowvm naszej działalności państwowej przez 
m ioiste.stwa resortowe bez wiedzy ministra skarbu. 
Dziś żadne zobowiązanie zagraniczne nie może być za­
ciągnięte bez wiedzy i zgody m inistra skarbu, te zaś, 
Które się były wymknęły z ewidencji we wspomnianym 
okresie, są już ustaloue. Wykaz zagranicznych długów 
państwa jest zupełny i może być. na każde żądanie Sej­
mowi przedłożony.

Prace około sporządzenia zestawień dochodów 
i wydatków państwowych do dnia 31 marca 1920 r, są 
W pełnym toku.

Sprawa zamknięć rachunkowych
za ostatni okres, t. j. od 1 kwietnia do 31 grudnia 
1920 r. jest na nkońezeniu, tak, żs ministerstwo skarbu 
było w możności już opublikować i podać do wiadomości 
8ejmu sprawozdanie kasowe za pierwszy kw artał wspo­
mnianego okresu, co jest bardzo znacznym krokiem na­
przód.

Zarzut, iż bez wiedzy m inistra skarbu zaciągane 
są daleko idące zobowiązania i zawierane są nmowy ze 
Spółkami akcyjnerni, jest nieuzasadniony, ^  myśl regu­
laminu R ad/ miuistrów — wszelkie zarządzenia, mające 
większą doniosłość gospodarczą, wszelkie pożyczki rzą­
dowe dla Towarzystw i Spółek ponad 600.009 marek, 
są rozpatrywane i uchwalane przez komitet bkonom.czny, 
któremu przewodniczy minister skaibn.

Niedomagania w dziedzinie apruwizacyjnej są jeszcze 
bardzo zuaczne. Ilząd poczynił zabieg', pozwalające się 
6podiew ać, że naj kry tyczni ej .szy okres przecież bez 
pogorszenia położenia ludności przetrwamy. Onecnie 
podjął rząd energiczne starania
0 dokonanie zasiewów wiosennych, zabezpie­
czenie nawozów sztucznych na wiosnę i jesień,
osunięcie trudności w zaopatrzeniu ludności w opał
1 drzewo budowlano, oraz o dwstar-zfcńir odzi<ży. W tej 
akcji jednak spotyca się rząd niejednokrotnie z różnemi 
prZoSŁ.kodarai* a często i złą wolą niektórych czynników.

W ostatnich czasach wydal rza i aarząd-renia, 
Zmierzające do usunięcia paskarstw a. W  tym względzie 
liczy rząd na wydatno współdziałanie także ze Strony 
społeczeństwa. To jednak do tej pory pozostawia wiele 
do życzenia.

Mimo, że całą energją i b czenie musiał rząd 
w pierwszej linji poświęcić interesuje ogólno państwowym, 
starał się zaspokoić w jak  najszerszej mierze upragnione 
postulaty poszczególnych warstw  ludności. Je s t rzeczą 
jasną, że w obecnych warunkach gospodarczych i polity­
cznych rząd nie był i w najbliższej przyszłości nie bę­
dzie w stanie zadość uczynić wszystkim postulatom, 
jakie się mu stawia.

Mując pełne zrozumienia dla potrzeb wszelkiego 
rodzaju fuukcjanai juszy państwowych, iząd mnsi jednak 
z csłą stanowczością oświadczyć, że po drodze wydatnego 
uwzględniania ich żądań może iść tylko tak daleko, 
tak na to pozwalają siły i zasoby państwa. Musi też 
nastąpić możliwe
ograniczenie liczby tych osób, które wprost 

utrzymywane ?ą przez pzństwo.
Dającą się coraz wyraźniej zauważyć tendencję do

utrzymywania ceraz znaczniejszej liczby obywateli przei 
państwo, rząd uważa za szkodliwą tak dla państwa^ 
jak i dla ludności, i tendencją te w iuteresie ogólnym 
będzie zwalczał. Dobro państwa i dobro Ludności wymaga
natężenia samodzielnej twórczej pracy jak naj- 

większej liczby obywateli,
rozwijających swoje zdolności na właściwych polach 
działania, których u nas za dużo jeszcze leży odłogiem.

Wspomniałem o konieczności w s p ó ł d z i a ł a n i a  
s p o ł e c z e ń s t w a  z r z ą d e m .  Jeżeli kiedy, to w chwili 
obecnej, to współdziaDnie jest niezwykle pożądano. Dają 
się bu wiem od.zuwac aż n«dto wyraźnie p r ą d y ,  k i e ­
r o w a n e  o b c ą  r ę a ą  i z a  o b c e  p i e n i ą d z e ,  
a zmierzające do podminowania normalnego rozwoji 
gospodarczego, a nawet podkopania państwowego Lyt# 
Rzeczypospolitej. Wyzyskuje się w tym kierunku ciężkio 
w wielu dziedzinach położenie państwa, a winę niedo 
m ig iń  zwala się z lubością na rząd.

Państwo nie jest własnością rządu, ?ni Sejmi
ale jest w łasnoścą wszystkich jego obywateli. W budo­
wie państwa musi więc brać udział aietylko rząa i nie 
tylko Sejm, ale całe społeczeństwo.
Jeżeli w państwie są rozliczne braki i nierio  ̂
magania, to winę ich ponosi takie i społeczeństwo.
Żaden rząd nie jest i nie może być wszechmocny i ni» 
zdoła zaspokoić potrzeb ludności, jeśli obyw atele nit 
stwoFzą sami warunków pomyślnego rozwoju własnych 
warsztatów pracy, a tein samem 1 państwa. Smutną 
spuść zna po czasach niewoli:

zwalanie winy za wszystko zło na rząd —  
musi nareszcie zniknąć

s umysłowe5ci polskich mas, a nawet ich kierowników 
Wyciągauw rąk do rządu po wszystko, układanie naf 
wiuy za wszystko — popłaca może, ale nie n&pobiega 
złemu i nie przynosi poprawy.

W  przemówieniach podnoszono

sprawę reorganizacji urzędów:
Otóż rewizja orgauizacji 14 ministerstw, dzielą 

cych «ię dotąd na 70 sekcyj i 332 wydziały, doprowa­
dziła do uproszczenia ich przez podział na 54 departw 
meaty i 232 wydziały, a więc o 100 wydziałów ronej. 
S tatót ministerstwa spraw wojskowych będzie przedło­
żony Rad fi o ministrów do zatwierdzenia za dwa tygodni#.

Jeżeli mowa była tutaj o tein, jakoby redakcjo 
wydatków ministerstw? spraw wojskowych, podana 
aprzednio, nie odpowiadała rzeczywistości, to wyjaśuió 
należy, że wyjątkowo w listopadzie asygnowano o miliard 
więcej dla wypłacenia zwyżki poborów od lipca w myśł 
ustawy sejmowej.

Dla dalszego pneprowadzenia reorganizacji włada 
i nrządów II  i I instancji będą powołaue wojewódzki! 
komisje oszczędnościowe w składzie trzech osób: woje­
wody, prezesa Izby skarbowej i jednej osoby z poza 
urzęduików państwowych.

Każdy rz^d w Polsce, w stosunkach obecnych. in> 
między innemi tę wielką i niemal niezwalczoną tiudność, 
że czas jego istuienia i towarzysz *ce mu okoliczności 
nie pozwalają wykonać choćby najlepiej postawionego 
p ro g ram , albo jego części Je s t rzeczą całkiem natn-
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miną, że do przeprowadzenia zadań państwowych wiel­
kiej miary trzeba nietylko odpowiedniego zespolą osób 
w samym rządzie, nietylko możliwej jednolitości ich 
poglądów, zaufania i poparcia społeczeństwa i Sejmu, 
ale potrzeba też i odpowiedniego czasu. Wypowiadając 
co przekonanie, nie mam b/najm niej zamiaru zyskiwania 
wzglądów Wysokiej Izby dla przedłużehia żywota tego 
rządu. Czyni3 to raczej dlatego, ażeby społeczeństwo 
polskie, wydając* sąd o rzeczy, miało meżność słusznego
/©złażenia odpowiedzialności, od której tak łatwo 
uchylają się nietylko osoby, ale nawet i całe 

stronnictwa
Sie uważam za wskazane wytaczać tu  żalów, czują się 
jednak w obowiązkn z tego miejsca zaznaczyć, że zna­
lazły sią stronnictwa, reprezentowane w tej Wysokiej 
izbie, mające w rządzie swoich przedstawiciel', które 
domagały się od rządu, słusznie zresztą, bardzo wicie, 
a które równocześnie wszelkiemi sposoDami starały sią 
s> b n i  fcy ć j e g o  po  w a g ę  i a u t o r y t e t  n i e t y l k  o 
w k r a j u , - a l e  i z a g r a n i c ą .  A już ocenie Wysokiej 
izby pozostawią zachowanie sią jednego z  joj członków, 
zasiadającego po prawej strome, który wprawdzie me 
zagranicą, ale za to bardzo blisko stolicy państwa, na 
kilkutysięcznym wiecu użył o rządzie, d!a określenia 
jego wartości i kwalifikacyj społecznych i moralnych, 
wyrazów, których z szacunku dla Wysokiej Izby nie 
mogę tu taj powtórzyć. Inny zaś poseł —  tym razem 
dr teologji — krytykując niedostateczne wyniki pracy 
tego rządu, dy3ki»tniej wprawdzie, ale obszernie i nie­
dwuznacznie dawał ladności do zroznmienia, że niektórzy 
członkowie obecnego rządu interesują się handlem dro­
biu na Pomorzu w sposób, zdradzający niewątpliwie 
paskarskie skłonności. Nie mówię już o stronnictwach, 
które wzięły sobie za zadanie rzucanie kłód pod nogi 
nietylko rządowi, ale często, niestety, i państwa, wyko­
rzystując dla celów partyjnych jego kłopoty i ciężkie 
położenie.

Rząd wie o tem, że ma braki, wie, że nie zrobił 
wszystkiego, ale Sejm i społeczeństwo powinny zrozu­
mieć, iv jakich ciężkich warunkach pracuje i jakie nie­
zwykle trudne, niekiedy prawie nierozwiązalne, zadania 
ma przed sobą. Tego rodzaju postępowanie odpowie­
dzialnych czynników, o których powyżej wspomniałem, 
rządowi nie ułatwia pracy i nie dodaje powagi.

Najwymowniejszą może odpowiedzią na zarzuty, 
a dla członków rządu najprostszem rozwiązaniem byłoby 
przychylić się do życzenia niektórych stronnictw i ludzi 
i zejść ze stanowiska. Jeżeli tej propozycji dotąd swoim 
kolegom w rządzie nie uczyniłem, to stało się to jedynie

ze względu na wyjątkowe ważne decyzje,
które w najbliższym czasie zapaść mają, które o rnocar* 
stwowem stanowisku państwa i o jego przyszłości mogą 
w Wysokiem stopniu zadecydować, a którym chronicznie 
u nas dłngo trw ające przesilęnie, mogłoby, jak sądzę, 
w wysokim stopniu zaszkodzić.

Został postawiony wniosek o wyrażenie rządowi 
wotum zaufania. Uważam, że
wyrażenie ufncści dla rządu nie może być i 
traktowane jako koncesja ze slrany Wysokiegj

Sejmu.
Spraw a powinna być postawiona jasno. Albo uważa się

rząd za odpowiedni i daje mu się silne oparcie i pełną 
swobodę działania, albo tego się nie czyni i s tara  sie
0 rząa nowy, ktorcmnby można zaufać. Samo głosowanie 
za wotum ufności nie wystarcza, jeśli za niem nie 
idzie rzeczywiste poparcie. . R z ą d o w i  n i e  w y s t a r ­
c z y ,  a b y  z a u f a c i e  d o  n i e g o  w y r a ż a ł o  s i t  
t y l k o  w g ł o s o w a n i u  w s a l i  p o s i e d z e ń  a b y  
p o z a  n i ą  t e n  s a m  r z ą d  n a  k a ż d y m  k r o k u  
b y ł  p o d k o p y w a n y . . W  państwie polskiem, zwłaszcza 
w okresie jego budowy, nie powinno być stronnictwa, 
htóreby nie ponosiło odpowiedzialności za państw a 
Pragnąłbym, aby poczucie tej odpowiedzialności, pełne
1 głębokie, było jedyną wytyczną przy mającem na­
stąpić głosowaniu.

Jego wynik chce rząd nważać nie za proste oświad 
czenie s ię  z a  I ud przeciw gabinetowi, ale za obja w woli 
Sejmu, który
nakłada konsekwencje nietylko na rząd, ais i R3 
Sejm, a mianowicie na politykę stronnictw 

w Sejmie i poza nim.
Proszę, aDy panowie wobec powagi chwili, roz 

strzygnęłi tę jasno postawioną kwestję z równą jasnością

O ta d y  S e jm u .
Posiedzenie Izby z dnia 15 b. m. wykazało dowo 

dnie, że uchwała kouwcutn seniorów, pozbawiająca po 
słów prawa ao djet w razie absentowania się na posie­
dzeniach, nie jest pozbawiona uzasadnienia.

Na przeszło 400 członków Izby, niespełna 200  po 
słów można było naliczyć.

Po odczytaniu interpelacyj, odessano do korniej 
w pierwszem czytaniu trzy projekty ustaw. Po dalszej 
dyskusji nad ubozpieczeuiarai państwowemi i państwowe 
instytucją ubezpieczeń, uchwalono odesłać ustawę t. 
z powrotem do komisji administracyjnej.

W dalszym ciągu dyskusji nad esposó prezydenta 
ministrów W itosa pos. Woźnicki (Thuguttowiec) oświad­
czył: Minister Poniatowski ustąpił w porozumieniu z na 
szym klubem. Wynikło to ze stosunku naszego da rządi 
obecnego, jak  i wogóle .do rządu Rzec sypospolitej We 
szliśmy do rządu koalicyjnego i wytrwaliśmy w nim 
P an prezydent ministrów W itos okazał zrozumienie dla 
naszych postalatów i przyrzekł, że w miarę możność 
je  spełni. Nie widzimy jednakże, aby to przyrzeczeni* 
było dotrzymane (?!). Zamianowanie zarówno min:s tr . 
Steczkowskiego, jak  i m inistra Jasińskiego nastąpiło be? 
poprzedniego porozumienia się z naszam stronnictwem 
Rekonstrukcja gabinetu nie może zaszkodzić nam na 
Górnym Śląsku (?), albowiem ludność tam tejsza wit 
dobrze, że zdarza się to na całym świecie.

Na posiedzeniu Sejmu 18 b. m. przystąpić no dt 
pierwszego czytania ustawy o państwowej służbie cy 
wilnej, o organizacji władz dyscyplinarnych i ustaw} 
emerytalnej funkcjonariuszy państwowych. Po przemó. 
wieniu posła Rajcy, ustawy odesłano do komisji admi 
nistracyjaej. W pierwszem czytaniu odesłano jeszcze (lf 

i komisji kilka ustaw, poczem załatwiono^ sprawozdanie 
komisji regulaminowej w sprawie wydania posła Ramo­
to wskiego i D ą b a l a  w ten sposób, że o b u  p o s ł o w  
p o s t a n o w i o n o  w y d a ć  s ą d o w i .
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Po referacie posła Rajcy przyjęto w drągiem i 
Irzeciem czytania ustawę o budowie kolei Kokoszki- 
Gdynia, poczerń Izba przystąpiła go dalszej rozprawy 
aad oświadczeniem prezydenta ministrów.

Ksiądz A d a m s k i  (Poznańczyk): Oświadczenie 
u. prezydenta ministrów jest dobre, ale pojawiły się 
obawy, czy zdoła on wykonać ten program. Stronnictwo 
nasze jachdwuie się przychylnie do pana Witosa, co się 
raznacza w tein, że przedstawiciel nasz zasiada w ga­
binecie. Kie wyrzekamy się jednak prawa swobodnej 
irytyki.

Poseł W a s z k i e w i c z  z Narodowej partji ro­
botniczej: O ile polityka nowego gabinetu jest szczerze 
pokojową i w działaniach wewnętrznych demokraty­
czną, my udzieiamy gabinetowi naszego poyarcia. 
Chcemy pokoju i‘ porozumienia, ale zastrzegamy się 
kategorycznie przeciw temu, aby za cenę zbyiniego po­
śpiechu narażono na szwank interesy żywotne państwa. 
Godzimy się na żądanie posła Dębskiego zmia* na na­
szych placówkach zagranicznych, a także na rychłe 
p.-zeprowadzeuid reformy rolnej i domagamy aię we wza­
jemności równowagi w uwzględnienia interesów miast 
i robotników, Rząd obecny będziemy popierali, o ile 
spełni program, przedstawiony przez p. Witosa.

Poseł F e d o r o w i c z  (Stronnictwo pracy kunst/t.): 
Rząd obecny czyni zadość zasadzie ścisłego związku 
między rządem a Sejmem, Szef gabinetu w najcięższych 
czasach wykazał wybitną i skuteczną działalność, a pro­
gram jego nie spotkał się z zasadniczą opozycją, ani 
* zasadniczymi zarzutami. Prezydent W itos uosabia 
rząd, który doprowadził państwo do zwycięskiego zakoń­
czenia walki i zawarcia preliminarjów pokojowych. 
Żądamy od niego, aby nia przeprowadzał progranu ani 
prawicy, ani lewicy, lecz a b y  z a j ą ł  s i ę  z a s a d n i -  
c z e m i  k o n i e  c z n  oś  c i  a m i  p a ń s t w a .  Przeda- 
wszystkiem potrzeba niemałej uwagi rządu, aby przy 
zawieraniu pokoju z Rosją objawiać z jednej strony 
szczerą chęć pokoju, z drugiej strony zastrzegać się 
przeciw zawieraniu pokoju za każdą cenę.

Dla Małopolski żądamy poprawy administracji 
i natychmiastowego wprowadzenia województw. W alkę 
: żywiołami autipaństwowemi powinien wprowadzić rząd 
energiczuie. Stawiamy wniosek:

„Sejrp, po wysłuchaniu expesć pana, prezydenta ga­
binetu, stwierdza potrzebę nieprzerwanej pracy w kie­
runku urzeczywistnienia najważniejszych zadań polityki 
zewnętrznej i wewnętrznej. Sejm w zaufaniu, ż* usiiaem 
ztaraniem i skuteczną pracą zdoła ^zw iązać ta zadania, 
Udziela mu do tego celu poparcia".

Na tern dyskusję odroczono.

lołnierze ®. P. otrzymała ziem
Ekspozytura m inisterstwa spraw wojskowych dla 

spraw demobilizacji podaje do wiadomości, że w poro­
zumieniu z ministerstwem rolnictwa i dóbr państwo­
wych pizy głównym urzędzie ziemskim, przystępuje do 
realizacji ustawy sejmowej z ćm a 17 grudnia 1920 r 
o nadanie ziemi żołnierzem W. F. na kresach wschód 
nicn. W tym celu :

1. Przy ekspozyturze ministerstwa s; raw wojsko­
wych zorganizowaną została sekcja osad żołnierskich, 
która udziela zainteresowanym wszelkich inforinacyj ora? 
współpracuje z głównym urzędem ziemskim i minister­
stwem rolnictwa i dóbr państwowych w wymienionej wyżej 
ustawie.

2. Przy dowództwach poszczególnych dywizyj pie­
choty i brygad jazdy zostały zorganizowane komisji 
kwalifikacyjne, które mają za zadania kwalifikowania 
praw żołnierzy do otrzymania działów ziemi według ka- 
tegorji przewidzianych w ustawie.

3. Przy dowództwach okręgów generalnych będą 
zorganizowane komisje kwalifikacyjne, które określą 
uprawnienia żołnierzy, pozostających w oddziałach, pod­
legających D. O. G,, oraz żołnierzy zdemobilizowanych

mieszkających na terenie, podległym danemu D. O. G. 
Ł  Celem przejęcia ziem na rzecz państwu na cen 

osadnictwa wojskowego zostaną w najkrótszym czasie 
zorganizowane przez Główny Urząd Zieanski, minister­
stwo rolnictwa i ministerstwo spraw wojskowych, po­
wiatowo komitety nadawcze, które w myśl ustawy będą 
dokonywały przejęcia, ziemi na rzecz państwa, oraz 
przeprowadzały przydział ziemi poszczególnym żołnierzom 

5. Celem dokonania zasiewów wiosennych, oraz 
pomocy przy technicznem wykonaniu ustawy i nadaniu 
ziemi żołnierzom W. P. poszczególne dywizje okażą 
w tym roku w myśl rozkazu p. m inistra wojny wydatną 
pomoc w sprzężaju, -oraz przy uruchomieniu i wybude 
wanin osad żołnierskich.

D zMs no z m  0 HMstt.
W W arszawis odbyła się w prezjdjam  Rady rai 

aistrów, pod przewodnictwem prezydenta ministrów W i­
tosa, przy współudziale m inistra aprowizacji, general­
nego delegata rządu Gałeckiej-o, przedstawicieli intereso­
wanych ministerstw i wojskowości i inspektorów pomocy 
rolnej, konferencja dla zaopatrzenia rolników w Hało- 
polsce, szczególnie wschodniej, w-zboże do zasiewu i za­
pewnienia jej wyżywienia. Osiągnięto znpełse porozu­
mienie.

Parcelacja prywatna (dzika).
Od dłuższego czasn ukazują się w pismach ludo­

wych zażalenia i skargi na straty, jakie włościanie po­
noszą przy kupnie ziemi z prywałaicj parcelacji. Kapu­
jący zatem ziemią z wolnej ręki; aby uniknąć przytera 
strat, kosztów niepotrzebnych, nieporozumień, trudności 
przy sporządzaniu kontraktu winni się dostasować da 
następujących uwag, które zaczerpnąłem w Urzędzie 
Ziemskim^

Ppnieważ właściciele, sprzedając ziemię i  własnej 
ręki, przeprowadzi ją parcelację aaraowolnie, a nie zgo­
dnie z uaUwą z dnia 15 lipca 1920 r. o wykonaniu 
refermy rolnej, a przy zgłeszeniu się kandydatów i to 
przeważnie nieodpowiednich, stawiają zbyt wygórowane 
ceny i te jeszcze z czasem ją  zwiększają, czyli popre- 
stu powiedziawszy prowadzą targ  ziemią, coby mo-kua 
nazwać kramikiem parcelacyjnym — Urząd Ziemski 
wydał rozporządzenie, że prywatnej parcelacji bez wie­
dzy i zgody IJizędn Ziemskiego przeprowadzać nic 
wolno. Taka zaś samowolna parcelacja nazywa się dziką 
dlatego, bo nie jest prowadzona zgodnie z ustawą 
i z miejscowemi warunkami. O ile takie fakty “amo-



woli ze strony właścicieli już zaszły, to Uiząd Z iem ni 
parcelacji takiej nie uzna, me zatwierdzi i nie da po­
zwolenia La sporząuzeLie kontraktu, a za karę majątki 
takie podda wykupowi na rzecz państwa ila mocy §. 2 
aft. I Ustawy z dnia 15 lijc a  1920 r. o wykonaniu 
reformy rolLej.

Właściciel zatem przed parcelacją m ajątku winien 
przedstawić Otrębowemu Urzędowi Ziemskiemu program 
parcelacji, t  j. wykazać wielkość mających być wjdzie- 
lonemi działek, podać wartość za mórg i przedstawić 
kandydatów, którzy się na kupno zietui zgłosili. O ile 
Okręgowy Urząd Ziemski program ten zatwierdzi, 
a  Kandydatów zakwalifikuje, wtedy dopiero wyda wła­
ścicielowi zezwolenie na przeprowadzenie prywatnej 
parcelacji, ale pod poszczególnemi warunkami i zastrze­
żeniami, które pilnie będzie kontrolował powiatowy ko­
misarz ziemski, zawiadomiony poprzednio o niu.ejszem 
zezwoleniu. Następnie Okręgowy Urząd Ziemski wysgle 
rządowego lub upoważnionego geometrę, który podziału 
-dokona. \\ mścicielowi zatem nie wolno żądać dowolnej 
ceny za mórg pula Inb takową zmieniać, jak się to 
często jnż zdarzyło, lecz mnsi się stosować do ceny, 
k tó rą  zatwiei Urząd Ziemski.

O ile zatem będzie wiadomo, że jakiś majątek 
prywatnie jest palcelowany, należy najpierw zwrócić się 
do odnośnego powiatowego koraisarza ziemskiego, który 
urzęduje w każdera niemal mieście powiatowem i n nieco 
zasięgnąć ścisłych informacji, co do owego majątku 
parcelowanego, a komisarz z wszelką życzliwością odzieli 
rad i wskazówek, na mocy których należy dopiero przy­
stąpić do kupua ziemi. Staraiący się o kupno ziemi 
z iuu„ ch puwiafów muszą nadto mieć zaświadczenie oa 
wójta, a o ile możności od komisarza ziemskiego, że są 
zawodowymi rolnikami i uczynili zadość powinności 
wojskowej. Ci zaś, którzyby chcieli nabyć ziemię z par­
celacji rządowej, po cenach ulgowych, muszą przedsta­
wić dowód polowej (frontowej) służby wo,skowej. Przy- 
czira nadmieniam, że we wszelkich sprawach reformy 
rolnej należy się zwracać wprost do komis rza ziem­
skiego, a nie do Okręgowego Urzędu Ziemskiego, bo ten 
załatw ia inne sprawy, które komisarz ziemski nie jest 
we właściwości załatwić lub przyjmuje odwołaniu, za­
żalenia, skargi, jednak wszystkie sprawy muszą naj­
pierw przejść przez komisarza ziemskiego.

Z powodu naizekań włościan z Małopolski, że we 
wschodniej części Kongresówki Urzędy Ziemekiu odma­
w iają zakwa fikowania ich na knpno ziemi, skierowując 
ich tendencyjnie do wschodniej Małopolski, podkreślam, 
że to nie jest zgodne z  prawdą, albowiem Urzędy Ziem­
skie nie prowadzą żadnej polityki partyjnej, ale prze­
prowadzają reformę rolną tylko w myśl ustawy.

We wschóduich częściach Kongresówki pa Woły­
niu (Okręgowy Urząd Ziemski w Łucku) z otwartemi 
rekami przyjmą Urzę ly Ziemskie chcących kupić ziemią, 
i  to po cenach ulgowych, Polaków rolników bez względu 
z któregoby oni byłego zaboru pochodzili. Jedeak  rol­
nicy z Małopolski zachodniej powinni kjpow ać ziemię 
we ws hoduiej Mał ipylsce. W środkowej z*ś części Kon­
gresów ki na kupno ziemi liczytT nie można z powoda 
'wielkiego zapotrzebowania tejże przez okoliczną lud­
ność, która ma pierwszeństwo w kupnie, a to dla po­
większenia karłowatych guspodaistw, to znaczy kiłku- 
morgowych.

Kie konieczne jest jednak zwracać się po infor­

macje do komisarza ziemskiego, ale nie zaszkodzi, jeżeli 
parcelację prywatną przeprowadza jakaś instytucia spo­
łeczna, n. p. Związpk ziemian, Towarzystwo agrarne- 
osadnicze, Polskie Biuro Parcelacyjne i t. d , albowiem 
te instytucje mają zezwolenie na przeprowadzanie par­
celacji prywatnej i są kontrolowane, a  i powinny nyś 
przez Urzędy Ziemskie.

O ile zatem zastosujecie się do tych nwag, to 
unikniecie nietylko strat, kosztów podróży niepotrzeb­
nych i późniejszych nieporozumień, ale i oszczędzicie 
Urzędom Ziemskim wiele niepotrzebnej z tych powodów 
zadanej pracy w ich trudnem zadanin nad obywatel- 
skiem wykonaniem reformy rolnej; o wszelkich zaś 
samowolnych parcelacjach należy natychmiast powiada­
miać komisarzy ziemskich dla dobra ccłego społeczeń­
stwa i naszej ojczyzny. Wł. Diiałowski.

S k t o
E j  K T O  
g K T O  
tfj T E N

dba o bezpieczeństwo swojej goto­
wizny,
chce zrcHować tajemnicę swoich fun­
duszów,
cLee mieć łatwość podjęcia gotówki ka­
żdej chwili i na całym obszarze państwa,
nitch otworzy sobie konto czekowe łub 
oszczędnościowe

*
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|  « M ii Kasie M n ii S
3  w Wirszawie jS

I  której wkłady, łącznie z depozytami, przekro-
czyły już sumę U J

tfi 4  m iliardów Mk. ^
i n  Szczegółowych loformacyj na zieli każdy IłrzgJ t f i  
I  y  pucziwwy, oraz Dyrekcja P. K. O. w Warszawie. | J Q
“  ■ (Korespondencja z P. K. O. jest wolna od opłaty “ J  
B i  pocztowej). 251 t  4 Ł ^ |

W  sprawi i  wypłat za bydło rzeźna, 
oddane na spędach w r. 1918.

Wobec licznych zapytań i zażaleń w sprawia 
wypłaty nale*yt>ści za bydło rzeźne, oddrne przez 
właścicieli na spędach w ostatnich miesiącach rządów 
auatrjackich w r. 1918, podaję do wiadomości intereso­
wanych, co następuje: .

Galicyjski Zakład obrotu bydłem we Lwowi® 
(obecnie pozortający w likwidacji w Krakowie, mica 
W arszawska 3), wyasygnował Spółce zbytn bydła „Pa* 
cns“ we Lwowie, która odbierała bydło na spędach dla 
Wojska i władz cvwilnych przez swych koraisjonerów, 
sumę: k,70u.000 K na wypłatę itależytości, wraz z pre­
mią. za bvi!ło, dostarczone po dzień I-go października 
1918 r. Należy ty ści te Galicyjska Spółka zbytn by i ła
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„Pecns" we Lwowie przestała przeważnie do Spółek 
oszczędności i potyczek w ounośnych par.ifjach miejsc 
zamieszkani- oddawców by dla, aby należytości wypłaciły 
ittcresowanym .

O ile więc dotąd nie wypłacono koma należytości 
ra  bydło rzeźne, oddane przed dniem 1-go październ.ka 
1918 r., należy zwrócić się z żądaniem zapłaty do Ga­
licyjskiej Spółki zbytu bydła „Pecus0 we Lwowie, która 
■ależytość wypłaci, gdyż pieniądze na ten C tr l otrzymała, 
tub wskaże, gdzie (w jakiej Spółce) pieniądze dla wła­
ścicieli bydła złożyła.

Co się tyczy należytości za bydło, dostarczone po 
anin 1 października 1918 r., sprawa dotąd nie jest ure- 
gnlowana. Odnośne wnioski w Sejmie, zgłoszone przez 
po łów P . S. L., referował piszący te słowa, przyjęła je 
komisja budżetowa i likwiiiaeyjaa, na pełnym Sejmie 
jednak wystąpił przeciw tym wnioskom poseł narodowo- 
demokratyczny z t. zw. Związku ludowo-narodowego, 
Orzechowski, twierdząc, że zapłata za te  należytości 
byłaby przywilejem dla Małopolski, poczem głosami tego 
Związku przegłosowano wnioski i zwrócono je do ko­
misji. Przy sposobności ncnwalania ustawy o wypłatach 
zastępczych za różne dostawy na rzeca rządów zabor- 
ezych, zażądałem objęcia tą  uctawą także należytości 
aa bydło rzeźne. Wówczas prezes Głównego L rzędu 
likwidacyjnego oświadczył, że należytości te bę.ią wy­
równane po przyznaniu na ten cel kredytn przez mini­
sterstwo skarbu. T ak  więc co do należytości za bydło 
rzeźne, dostarczone po dniu 1 paździoru ua 1918 r., wy­
płata nastąpi po nzyskanin przez Główny Urząd likw i­
dacyjny potrzebnego na ten cel kredytu.

D r Widdysłfiw Kiernik, poseł do Sejmu.

0 sprawie z a s M  wiosenny:!:.
Na podstawie informacyj, zasiągniętych w sekcji 

pomocy rolnej ministerstwa rolnictwa i dóbr państwo­
wych, należy stwierdzić, iż rząd dvsponuje z zapasów 
w Poznańskiem ckoio 4500 w a g i n m i  zboża na zasiew. 
Wobec zuiszczemii wschodnich połaci państwa i ogrom­
nej ilości odłegów tamże, przeważna część ziarna do 
siewu przypaść mnsi Małopolsce wschodniej, ziemiom 
kresowym, przyłączonym do Polski traktatem  ryskim 
(województwa: wołyńsKie, p< leskie i nowogródzkie) oraz 
e/ęści Królestwa na prawym brzegu Wisły, dotkniętej 
inwazją bolszewicką.

W  szczególności mają otrzymać: ziemie kresowe 
1500 wagonów, Małopolska wschodnia 1300, Królesrwo 
Polskie (prawy brzeg Wisły) 1200, Małopolska zacho­
dnia 300 wagonów. Beszta —  200 wagonów uważana 
je s t za rezerwę, niewiadomo bowiem, czy można liczyć 
na pełuą ilość wymienionych wyżej 4500 wagonów.

Z 300 wagonów dla Małopolski zachodniej przy­
pada 10 wagonów pszenicy jarej, 5 wagonów żyta ja ­
rego, 150 wagonów owsa, 122 wagony jęczmienia i 13 
wagonów grochu i innych strączkowych.

Z tego wynika, że, niestety, na tak bardzo pożą­
dane ze względu na zły nrodzaj w roku zeszłym żyta — 
gospodarze z Małopolski zachodniej me mogą liczyć 
i trzeba innenai gatunkami zboża nadrabiać. Trudno 
przecież 6 wagonami żvta obdzielić trzydzieści kilka 
powiatów. Większe ilo śc i jęczmienia i owsa pozwolą 
poprawić nieco to ciężkie położenie roliuków. Sjpodzie-

w>ć się można, że dowóz z zagranicy złagodzi te  nie­
dobory, które gtnsiałyby odbić się ujemnie na tego­
rocznych zbioracn i sprawie wyżywienia luunosci, któ­
rej przy takim stanie zasiewów żadne sekwestry ani 
kontyngenty nie poprawią.

Rozdział ziarna między poszczególne powiaty prze­
prowadzi inspektorat pomocy rolnej w Krakowie dla 
Małopolski zachodniej, we Lwowie dla Małopolski 
wschodniej. Do inspektoratów tych należy /atera buic- 
rować zgłoszenia o ztoże do siewu za p o śred n ia* , c- 
referentów rolniczych starostwa.

Poseł D r W ład. Kiernik. m

Przegląd polityczny.
R o k o w a n i a  w R y d z e ,  według już .pewnych 

wiadomości, dobiegają koń-a i trak ta t podpisany ma 
być z początkiem marca. Bolszewicy zdemaskowali »ę, 
bo widać ze wszystkiego, iż mają tajny układ z Niem­
cami, aby rokowania przewlekać ze względu na Górny 
Śl^sk. Układ w Rydze i pokój zyska do nas zaufanie 
ludno ci górnośląskiej, a tego boją się Niemcy. Na inuem 
miejscu podamy przypuszczalne obliczenie głosów na 
G ó r n y m  Ś l ą s k  o. Polska w szelka siły nitfki w rtężyć, 
by plebiscyt ostatecznie wygrać; Niemcy robią tam 
wszystko, by go iiatn zrabować. Słuszna sprawa zwy­
cięży!

W  N i e m c z e c h  odbyły się właśnie wybory, 
w których przegrali niemieccy boi -we wizujący Sparta- 
kowcy na rzecz czystych bolszewików. Duży sukces 
odnieśli też nacjonaliści (niemieccy endecy) Niemcy 
bronią się, jak mogą, przeciwko rozbrojeniu i przeciwko 
odszkodowaniu, F rancja i Auglja są jednak twarde 
w targu. Złoto niemieckie idzie już do Francji.

A n g l j a  ma i kłopotu dość Irlandczycy prowadzą 
z n ią  prawie otwartą wojnę; zasadza się ona na terr» 
że ludność zabija żołnierzy, policjantów skjycie, gdzie 
ty lko może; A nglicy natomiast palą za to wsi i mia­
steczka. Powstanie też rucha przeciwangięlskiego w Iu- 
d ja th  (Azja) może im seu spokojny odebrać.

Podróż raczelnika państwa d o  F r a n c j i  wydaje 
już owoce. Przygotowano już sojusz handlowy i gospo­
darczy Polski z Francją, dla nas korzystny; po jego 
podpisaniu zawrzemy też sojnsz Rumunją Gdy Polska 
mieć będzie sojuszników, nie będzie sama na swoje sity 
skazana jak  dotychczas. Siało się i o za gabinetu Wi­
tosa. Gzy mu to ludzie przyznają? Ciekawa b .łaoy od­
powiedź; ludzie widzą tylao to, co niepomyślne, o do­
brem i śłj»zeć nie chcą.

Pol# prezytfeitia unosu 0 BnetoL
Dnia 9 lu trgo , jako w di agą roCznicę wkroczwiia 

wojsk polskicn do Brześcia, odwiedził miasto to, zapro­
szony przez zarząd miasta p. prezydent Witos, wraz 
z szefem sztabu, gen. Rozwadowskim.

Po przywitaniu przez reprezentantów władz cywil- 
lych i woj kowych, oraz ludutści okolicznej, zwiedził 
prezydent miuistiów miast* i twierdzę, przekonywnjąc 
się naocznie o lozm arach zniszczenia ich przez osUtuią 
wojnę. Z koLi wziął udział w a oc.zys'eui posiedzeniu 
Rady miejskiej, na którem przyjął ofiarowane mu ho­
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norowe obywatelstwo miasta Brześcia ̂  wysłuchał przed ■ 
stawień członków zarcąda miejskiego. Po nroczystem 
nabożeństwie przybyli goście udali się w pochodzie do 
pamiątkowego kamienia, a n astępne na cmentarz, gdzie 
u mogiły pierwszego poległego partyzanta, gen. Listow- 
ski w goiących słowach uprzytomnił bohaterskie czyny 
ludności łniejscowej w szczególności harcerzy.

Walne Zgromadzenie
LtidorEjjo Towarzystwa Wydawniczego 

„PIAST"
odhef r e  się w  n ie d z ie lą  d n ia  6 -g o  m a r c a
1921 r .  o godzinie 10 Hrzed południem w Kra­
kowie, w lokalu -Piasta*, Mały Rynek 4, I  pię­

tro, z następującym 253 1 2

rOF3ZADKIEM DZIENNY!..:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachun­

ków za ubiegły rok adm inistracyjny;
3) Sprawozdanie czionlców Komisji rewizyjnej 

i przyjęcie bilansu za rok 1919/20;
4) W ybór brakujących członków Rady nadzor­

czej ;
5) Wnioski i interpelacje.

A n d rz e j Ś re d n ia w s k I
prezes Rady nadzorczej.

Watka aź do zwycięstwa.
Z pożogi krwi i płomieni wyłoniła się postać Pol­

ski niepodległej.- Nad jej kolebką huczały armaty, jej 
przyjście witały popW*Hei wsie i miasta polskie, j k 
mordowanego luda. Je j oblicze przysłonięte było m asfą 
niepewnej przyszłości Setki tysięcy jej dzieci walczyło 
y e wszystkich zakątkach świata, przelewając potoki 
krwi pod obcerai, przeważnie wrogiemi sztandarami — 
setki tysięcy wygnańców nieszczęsnych, bez dachn nad 
głową tułało się i tm ierało z głodu i zimna gdzieś po 
niezmierzonych ^przestrzeniach Rosji, po groźnych ste­
pach Syberji Polskę, na świat wydała wojna i w wojnie 
musiała ugruntowywać ona swój byt, w rozgwarze wo­
jennym tworzyć własną maszynę państwową, tworzyć 
prasdewseystkiera to, co jest podstawą tego bytu, to jest 
własną ai a ję . Wyniszczona celowo przez swoich najeźdź­
ców, ogołecona ze wszystkiego, stanęła Polska z pustym 
skarbem przed zadaniami, na których przeprowadzenie 
potrzebne były setki railjaidów. A jednak nie załamał 
się duch narodu. Twór- nowy, pomimo wszystkie prze­
szkody, zaczął o własnych siłach funkcjonować. To, co 
tworzono, tworzono wprost z niczego. 1 gdy się obej­

rzymy poza siebie to jednak nie mamy się czego wsty­
dzić. Folska stała się pcwoli faktem, z którym wszyscy 
zaczęli się poważnie liczyć.

Życie jednak ma swoje wymogi i idzie swą twardą 
drogą. I  jak  każdy naród, musieliśmy przechodzić chwile 
wzniosłe, gdy nasza duma narodowa rozsadzała nam 
piersi, gdy biły dzwony triumfalne i śpiewano „Te Denny, 
po nich chwile ciężkie, które decydowały o naszern 
istnieniu i nieistnieniu. I  w chwilach tych decydujących 
Polska wykazała, jauo państwo, że los swój sama wykuć 
potrafi że istnieć, czy się to wrogom podoba czy me, 
będzie i mnei bo ją  stać na to, by swe cele chociażby 
kosztem największych ofiar przeprowadzić.

Z natury rzeczy wynika, że prowadząc od samego 
zaczątku swego życia państwowego wojnę, kfcóra pań­
stw a bogate i już oddawna istniejąca wprowadziła w kry­
tyczne położenie finansowe, Polska szła szybkim kro­
kiem do kryzysu ekonomiesnege. Odbijało się to natu­
ralnie dotkliwie na interesach pojedynczych obywateli. 
Przemęczone wojną i pcłączonemi z nią dolegliwościami 
społeczeństwo, miało jedno tylko pragnienie — pokotu.
I gdy bolszewicy, obliczając to wszystko, postanowili 
jod nem uderzeniem zuiszcsye swego śmiertelnego wroga, 
gdy po pokonaniu swych przeciwników, zwrócili przeciw 
Polsce siły całej Rosji — zdawało się, że katastrofa 
nadchodzi. Niepowstrzymane fale wschodniego barba­
rzyństwa łamały i niszczyły w szysuo przed sobą.

Lud polaki, nieufny dla tych, którzy stali na czela 
władzy, milczał. W tedy to odezwał się doń jfcgO wyDra- 
niec, z tej samej gleby chłopskiej wyrosły — chłop 
Witos, wezwał do wałki, -stanął na czele rządu i cUł 
się end, zwany „cudem W isły“. Jak  huragan, śmiałe 
i potężne było zwycięstwo ludu polskiego. Powstało to 
legendarne, uśpione wojsko tatrzańskie, bo jego wysła­
niec obwieścił mn, że jaż  „czas do czynn*.

i  stała się rzeczywistością prawda, że „Polska —> 
to lod“.

Następstwem zwycięstwa jest zbliżający się pokój. 
Lud polski oczekuje go z niecierpliwością, jako zapo­
wiedzi lepszej przyszłości. Lecz pokój, to jeszcze nie 
konino walki. I  ta  chwila, którą obecnie przeżywamy, 
chociaż nie tak  groźna, jak  ongiś, jest jednak dla pań­
stw a decydującą. Rozgrywa się walka o Górny Śląsk, 
walka o to, czy będziemy państwem mocarsfcwowem. Do 
walki tej społeczeństwo musi sUoąć skupione. Obowiąz­
kiem chłopa jest także zająć miejsce na zagrożonych 
szańcach,, osasać-tw ardą i nieegiętą welę, niewypuszcze- 
nia * rąk  tego, co mn się słasanie należy. A że o przy­
należności Górnego Śląska decyduje tamtejszy chłop 

: i robot, ik, więo niechże oni wiedsą, że nie są sami,
| niech będą pewni, że za nimi a zaciśaiętemi pięściami 
stoi chłop polski, który im nie da krzywdy- zrobić, r  
Wszystko z* tera przemawia, że odnieeiemy zwycięstwo, 
nie wolno nam te i przez swoją winę go utracie. Śląsk 
Górny musi być nasz!

A że jedyną na razie drogą do dokazauia' tego 
z naszej strony jest ofiamość na cele plebiscytowe, 
więc też wieś musi i w tym wypadkn dowieść, że zro­
zumiała i oceniła ważność chwili, a to przez hojne dary 
na fondusz plebiscytowy. Swój.

Idi natychmiast de znajomych k razem złóżcie 
ofiarą na Górny Śląski Niemny chcą go nam 

cabowaćl Musisz va bronić.
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-1 'H  adiutanci N iedzica z Klimkówki".
Znany krzykacz,, wipczcy kandydat adwokacki,

• kandydat na komisarza bolszewickiego, smutnej sławy 
poseł Patek, jedyna podpora Jasia  Stupińdkiego, dzie­
dzica na Klimkówce, traci grunt pod nogami w okręgu 
wadowickim, bo poznali się chłopi na jego bolszewickiej 
•obocio i ni* chcą go więcej znać. Putek szuka innego 
okręgu gdzie go jeszcze nie znają i zaczyna się włó­
czyć kolo Chrzanową aby przy wyborach objąć spadek 
po Maślance, który ta  w /oku 1919 wygłaszał bolsze­
wickie mowy, a teraz pokutują u stóp biskup* tarnow­
skiego. Ale teraz cza* łany. Putek boi się występować 
w Ciirzanpwgkiem publicznie, więc przybrał sobie za 
przewodnika zbankrutow anej o szlachcica, Władzia Do­
magalskiego, herbu Bończa napędzonego przez władze 
polskie nieednika podatkowano, osławionego kubaniarza 
i w yrabia** zasiłków amerykańskich, zawodowego szan­
tażysty i autora setek anonimów. Ten Domagalski, ko­
rzystając, że we Lwowie ma wysokiego dygnitarza za 
protektora, z którym dzielił się łupami, dopuszczał się 
przez szereg la t zbrodniczych oszustw. Wyłudzał od 
najbiedniejszych kobiet ostatni ich grosz, obiecując wy­
robić zasiłki, o których p o z n a n ie  nawet podauia^nie 
wnosił. Faktorowa! za grubemi opłatami przy kannach 
i spadkach, obiecując nlgi podaikowe, których n ik t nie 
otrzymał. Domagalski łapił ludzi przez 'szereg Jat nie- 
tylko z pieniędzy; setki garnków masła, tysiące kóp 
jaj i różnego drabin zapełniało jago spiżarnię. Toczył 
się krzywdą najbiedniejszych, jak wieprz padliną, spijał 
dobre wina i likiery i rzucał się w objęcia różnych 
wdówek, a na to wszystko składali się ci, którym głód 
dokuczał. Ubierał się w -kosztowne futra, jak lord ame­
rykański. Nareszcie wgiąd&ęły w tę sprawę władze pol­
skie, gdy Domagalskiego aresztowano za nocną kradzież 
i  włamaniem.

Skończyły się wtedy dochody „urzędowe41 Doma­
galskiego, ale nie ostały wielkopańskie nawjrezki. Szu 
kał więG Bończa nowego żeru. Próbował reklamować 
się w powiecie* jako Piastowiec, judnak P. S. L. nie 
pizyjmuje takich indywiduów; zwrócił się więc do so­
cjalistów, lecz i tu  pokazano mu drzwi. Uciekł się więc 
do „Wolnego Słowa0, skąd go wnet wyrzucono. Pozo 
stuła rau jedyna w Polsce deska ratunku dla takich 
ludzi: Jaś  Stapiński i jego jedyny sztabow iec— Putek 
z Ckoczni. Dobrana towarzystwo! Putek łup:.1 skórę 
chłopom w Wadowiekiam, bo potrzebował pieuiądzy na 
kobiety, Domagalski łupił skórę wdowom, bo potrzebuje 
na wdówki! Obaj chcieliby sobis kupić po Kliaikówce, 
alo W itos im przeszkadza, więc go nie kochają.

W niedzielę 13 t .  m. przybył Putek cichaczem do 
Domagalskiego do C&raanowa, zrobili naradę u „Stefci44, 
wybrali przewodntesąoj* niedołęgę umysłowego, arcy- 
katoiika F , i s fa lo w a li wszystkich od góry do dołu, 
skazując o* drugiego aa powieszenie, a zwłaszcza da 
w&fch kolegów Domagalskiego, z urzędu podatkowego 
którzy go znać nie chcą. Zakończyli krótkie obrady 
przy udziale około 30-tu litujących się nad nimi widzów 
rezolucją, według której Putek ma być polskim prcmje- 
lem na miejsce Witosa, a Bończa-Domagalski ministrem 
skarbu. Kia zapomnieli też o żydach, jako podporze 
bolszewizmn. Zwjmyślali każaego, kichy myślał o od­
rodzeniu polskiego przemysłu i .handlu, który ma pozo­
stać jako wyłączność w rękach żydowskich, gdyż żaden

Polak handlera trudnić się nie może. Koniec obrad przy­
spieszyło zjawienie się kilkunastu poważniejszych mie­
szczan, przeu którymi Puteu i Domagalski uciekli. Panio 
Putek, drugi raz będzie inaczej, zanim do Stelci wstą­
pisz, juz będziesz uciekał z Chrzanowa!

Przez kobiety a roli.
Ej! gadajta, co chcecie!
C* kto woli —  niech woli! 
N isaa  szczęścia aa świście 
Prze* kobiety a rolil 
Nitssa ezezęśeia przez tego, 
Wszystko kruche a marne, 
Bo i gdaie *e dreitzege * 
Nad te akiby, nad czarno? 
Bo i ee ci* tak skrzepi, 
Gdy na inszy jałowo,
Jak  twój zagon na ziemi, 
Swojo niebo nad głową?
Co ei ricwniej zagada,
Milej błyśnie na oko,
Niż ta  kosa na niwie,
A kobieta n boku?
A i prawdę powiedzieć,
Co ei więcej potrzeba,
Gdy masz swoje kochanie 
I  swojego kęs chleba!
Ej! gadajta; co chcecie,
Co kto woli —  niech woli... 
Niema szczęścia na świecis 
Przez kobiety a roli!
Mają Niemce fabryki,
Jeździ Anglik za merze, 
Nam Pan Jezus wydzielił 
Oną ziemię i zboże!
Nam Pan Jczos wydzielił 
Te poletka wzorzyste,
Ubrał w kwiecie pachnące, 
Ubrał w kłosy złociste!
Jak te drzewa na miedzy 
Nas asadził n d smngieui,

Kazał chodzić porankiem 
Z czystą myślą za pługiem!
I  ot słonko zapalił 
U domowych stragarzy,
I  kobietę wyznaczył —
Na tea przykład... dla wara* 
Co kto woli — niech wo'i! 
Nloma sscaęścia na świecio 
Przez kobiety a roli! 
Wszyćko Inne marności! 
Dziwnie kruche a głupie! 
Póki zasroB pod stopą,
Póki „swoja" w chałnpto, 
Póki kosy pobrzękiem 
Zalatują cd rżyska,
P o ti snopy w stodole,
A na przyzbie dzieciska!
Póki ziemia a baba 
Usta Jo cię rozchyla,
Nie wierz,- chłopie, niczemu! 
Póty szczęścia... i tyła!
Póty szczęścia prawego,
Póry naszej tej doli...
Nic aie znajdziesz lepszego 
Od kobiety a roli!
Bo choćoy się trafunkiem 
Naprzykrzyła niewiasta,
Toć na chwilę odpocząć, 
Możesz mszyć <!o miasta 
•I zobaczyć to, owo — 
Choćby między ubeyrni —
Ale zawdy się trzymaj 
Swojej baby a ziemM

E L .

Stara Polska.
Nasz , s ta r t  Polska, to ten. wójt otyły, nie dbający 

•  to, aby wa wsi były gazety i książki. Na tem mu za­
leży, by najwięcej było głupich gospodarzy. „Calom stadem 
•wiee jeden baran rządzi. I ja  tak potrafię0, tak o sobie 
sądzi.

Nasza stara Polska, te ten pisarz w gminie, który
ongiś pasał kenie, bydło, świni*. Nanwyeiel wiejski wy 
ciągnął go z biota. Dziś u niege .wszyscy: to wiejska ho 
łota. Ksiądz i nauczyciel u niego duraki. W naszej starej 
Polsce bywa pisarz takf.

Nasza stara Polska, to ten chłop bogaty, składający 
piluio banknoty do szmaty, wkładający wszystko tam do ja ­
kiejś dziury, ahy miały co jeść myszy aibo szeaury. Gdy
się sklepy Kółek i przemysł buduje, dać na to pieniędzy 
potrzeby n ;e czuje.

Nasia stara Polska, to Lobieta Uasta, troszcząca się
o to czy jej tam kapusta ładnie w ooln rośnie. N it ją  nie
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obchodzi, że jej własne dziecko koło domu chodzi orodne, 
szwalane. Nie idzie do iszkoty, bo pocóż jej dziecka są 
Bzkolne mozoły; wgzakżei wiedzą wszyscy, że dość jest 
bogata. Ona i tak córkę za kmiecia wyswata.

Nasza stara Polska to wioskowy młodzian, który wy­
golony, w nowe szaty o/lzian, ręce w kieszeń wkłada, na 
gościńcu staje, drogą przejść spokojnie nikomn nie daje. 
'"Wykpi on każdego niewinnego Bogn, sam zaś jest tak 
gł-pi, jak tabaka w rogu.
f Nasza stara Polska, to dziewczyna wiejska, która wy­
strojona tak, jak panna miejska, jak ów paw nadęta, do ko­
ścioła bieży, w drolze się naśmiewa z biedniejszych *dz!eży. 
'Zajrzyj do jej doncn, rozglądnij Bię wszędzie, zaraz zauwa­
ży as, te  U glacha będzie.

TJatrip, stara Polsko, miejsca Polsce młodej! Znajdi się 
w naszych wioskach, mądry wójcie młody! Odmłódź swoją 
wioskę! Pobudź do oświaty! Niech przy tobie każdy: biedny 
jczy b ay ty , w naszej wiosce stanie. Nowa Polska woła: 
Rozglądnij się, wójcie, na ażnie dokoła i zrozumiej dobrze, 
ste wojtowa gtowa mnsi nad tem myśleć, jak się na wsi 
chowa nasza młoda Polska, nasza młodz eż droga. Wskaż 
■jej, młody wójcie, że jedyna droga do lepszego bytn i dłn- 
giego iycia —  praca i oszczędność, nie chęć do nżycia. 
Wiech, wójcie, przy tobie i ten pisarz gminny w odrodzonej 
Polsce jnż się stanie inny. Za twojem staraniem niechaj 
to  zrazami*, że jest bardzo mało, gdy napisać unie jakieś 
tam podanie. Iśądry pisarz z niego, gdy się pośród swoich 
nie ma za lepszego. Wykaż, młody wójcie, sąsiadowi temn, 
'który każdy banknot chowa pokryjomo, i zbrodniarz ji st 
x niego, gdy on wszędzie widzi, że handel i przemysł m iją 
W ręku żydzi, on zaś pieniądz dusi. Nie przeczuwa tego, 
«te prawnukom braknie chuba powszedniego, gdy on pienię­
dzy na przemysł żałnje, zamiast handel tworzyć, a obcych 
kapnje.
j  Wołaj, młody wójcie, na wiejskie kobiety, aby nie
pędziły dzieci do roboty, gdy eą w wieka szkolnym, a naaka 
w szkole. Umysł dziatwy szkolnej, ta jakby to pole, w które 
■naacsyciet sieje ziarno cnoty. Niech skończy nankę, potem 
do roboty!
1 Pisarza i wójcie, do ezyna się weźcie i nauczyciela
do piacy poproście, a także i ksiądz, w tej pracy się przyda. 
Wapólnem tak staraniem pójdzie' ze wsi bieda. Dostatek 
nastanie. Nastąpi zbratanie biednych z bogatszymi. Ojczyzna 
powstanie silna i bogata. Niech się i pół świata na Polskę 
aweźmit, nie dokaże swego, bo jeden za wszystkich —  
Wszyscy za jednego w nowej Polsce będą. Precz kłótnie 
i fawary!...

Za twym wpływem, wójcie, wszystkie te przywary 
W naszej polskiej wiosce niechaj jnż nstaną. Zgoda, jbdność, 
równość niechaj raz nastaną! Trndne to zodanie, lec.1 aczn- 
e it miłe. Oby serca wójtów były na to cznłe!

J. K. Tatara.

Od w yd aw n ictw a.
Przeu paru miesiącami oznajmiliśmy naszym P . T. 

Czytelnikom i Prenumeratorom, iż sta iać  się nie bę­
dziemy podwyższać prenumeraty tak długo, jak tylko 
wytrzymać oędziemy Łog'i. O becne ta chwiia jnż na­
deszła. Koszta papierń i druku ciągle rosną; wskutek 
tego podnosimy od dnia 1 mai ca cenę numeru „Piasta*

na 5  marek 
prenumeratę kw artalną na 60  marek.

Zarazem podwyższamy cenę ogłoszeń na 40 marek 
od wiersza od 15 marca b. r. ,

' Chcesz wygrać

m i l i o n  f
Kupuj w naszej redakcji państwową 

 ̂ iyozk^ Dremiową za 1 0 2 0  Kik! ‘

Do panów naczelników i sekretarzy 
gmn piwiatu bocheńskiego!

W  poniedziałek dnia 7 marca b. r. w 8ńll Rady 
powiatowej w Bochni, o godzinie 11 rano, odbędzie się 
zebranie d l a  o m ó w i e ń . a  s p ę a w  r o l n i c z y c h  
i a p r o w i z a c y j n y c k  p o w i a t u  i d z i a ł a l n o ś c i  
p o w i a t o w e j  S p ó ł k i  r o l n i c z e j  „ J u t r z e n k a *  
w Bochni. Poseł D r Wład. Kiernik.

prezes Rady nadzorczej „Jutrzenki*

Baczność ludowcy powiatu 
ropczyckiego!

Dnia 3 marca we ezwar&k o godzinie 1-szej pg 
południa odbędzie się w Dębicy w sali „Sokoła" wieę 
polityczno organizacy ny. Program: 1) Sprawozdauie sej 
mowe posłów ziemi Ropczyckiej; 2) sprawa organizacji 
P. S. L. w powiecie; 3) sytuacja polityczna w krajo.

Prezes R a ly  powiatowej: S?vwa,

Baczność Jarosławskie!
W  piątek dnia 4  marca b. r. o godzinie 11 przed 

południem odbędzie się w lokalu własnym zebranie po­
wiatowej Rady ludowej P. S. L„ na którem jawić się 
powinni członkowie Rady powiatowej, przewodniczący 
Rad ludowych gminnych i delegaci wszystkich gmiy 

; powiatn jarosławskiego.
Omawiane będą: sprawa reformy rolnej, dzierżawj 

odłogów, sprawy powiatowe i organizacyjne.
P m . Bada ludowa P. S. L.

Baczność Brzozowskie!
W skutek strajku  kolejowego w Kongresówce, nie 

mogłem przybyć na zebranie Rady Indowej powiatowej 
dnia 7 lutego w Brzozowie; sprawy niektóre nagłe za­
łatwi sam zarząd, a to w sprawie koni i zboza dla 
powiatu, zaś inne, jak sprawę parcelacji grnntów w po­
wiecie, przyjdą pod obrady na zebrań.n, które się od­
będzie dnia 7 marca b. r. o godzinie 12 w południe 
w sali „Sokoła" Brzozowie.

Członków powiatowej Redy ludowej i mętów zatfr 
fania zaprasza się na ten dzień.

Za zarząd pow. Rady lud. P. S. I* Kartil Not*.



K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 27 lu tegu  Ale- 

»<.,idra; poniedziałek, 28 lutego: Romana; wtorek, ] marca: 
dbina b., Ant., środa,^ 2 marca: Heleny; czwartek, 3 marc^: 
(uneguudy; piątek, 4 marca: Kazimierza; sobota, 5 marca: 
tuzebiusza; niedziela, 6 mar ja  Frysoryka.

Niedostateczne opakowanie i zamkniecie paczek
f7 ambulansach pocztowych i w wielkich orzę la t .  poeita- 
wyeb, szczególni* w punktach węzłowych, stwierdź* ją  usta* 
riczni* władze pocztu se , że paczki zwykłe, a ni w et wa-to- 
nńtwe, są niedostatecznie opakewane i niedostatecznie za­
mknięte. Braki te uwydatniają się szczególnio przy paczkach, 
rysyłauyeb na większe odległości. V\ czasie dłu/szego prze- 
rozn i podczas l iii skrętnego, przeładowania, słabe opako­
wanie paczek nlega uszkodzomu. Szpagat, składający się 
często z kawałków, rozwiązuje się, a pap iersry  rozrywa się 
I pęka, pieczęcią zaś, z laka gerstege gatunku, kruszą się 
i calsiem odpadają. Skatkiem tyeb wadliwości, zawartość 
paczek narażona jrs t częste na zaginięcie, pomijając wypadki 
wykorzystania sposobności przez niesumiennych fnnkcjona- 
rjaazy z pośród pracowników pocztowych. Urzędy poeztene, 
pośredniczące w przewozie, zmuszone są sporządrać opisy 
ery,.u i uzupełniać opakowanie, które te czynności zabierają 
bardzo wiele czasn i opóźniają dalszą wysyłkę paczki, oraz 
połączone są dla zarządn pocztowego z wydatkami na pa­
pier pakunkowy, «.i agat i lak.

Na zasadzie więc tych-ujemnyeh spostrzeżeń, polecił* 
Min. poczt i telegrafów podwładnym urzędom, aby w myśl 
art. 5 i 6 tymczasowej instrukcji o paczkach, przjjm»ws.ły 
tylko takie paczki, których opakowanie, ewenl. zamknięcia, 
lą należyto, tak, aby paczki nadeszły do miejsca przezna­
czenia w nienarnszony m sranie.

Na urzędy zaś pośredniczące nałożone obowiązek, aby 
w każdym wypadku niedostatecznego opakowania i zamknięcia, 
donosiły okręgowej Dyrekcji. Zarazem ustanowione karę 
pieniężną w kwocie 5 mk., którą Dyrekcja pobierze od win- 
tege funkcjouarjusza, za każdy wypadek niezastosowania się 
do togo ostrzeżenia.

^  Pozatem dodać trseba, że w inL,re»ie osobistym osób, 
wysyłających przesyłki, loży, by psezki opakewywane na­
leżycie.

Zaliczanie ręczników 1898, 1899, 1990 de wojska
Stałego. Og esseno rozporządzenie ministerstw* spraw woj- 
ikosyrh w z, fawie podziała oeóe, pełniących obecnie służbę 
wojskową, na kategerje. Na mocy tege rezper«ądz*nia do 
wojska stałego należą żołnierze, urodzeni w r. 1898, 18E9 
1 1900, którzy w armji polskiej, w formacjach polskich, 
lub w byłych nrmjach zaborezych, nie przesłużyli łącznie 
B. lat lnb jedz. g< roku, o ile mają prsyauane prawe służby 
(ednoroczt.o}. Skore żołnierze w; mienionych ręczników peł­
niący nadał służbę wejskewą czynną, pr»*kreczyli termin 
pznueseny wyżej, będą aateuatyczBte zaliczeni de rezerwy, 
pozostaną jednak w szeregach aż do demobilizacji. Boczniki 
inne. pełniące obecnie służbę wejskewą, należy nważae ‘jako 
powołane do uzupełniania armji do stanu wojennego. Z dniom 
1 stycznia. 1921 należy zaliczyć do wojska stałego rocznik 
1900 i 1901, oraz tych meżcsjza z rocznika 1898 i 1899, 
którsy, powełat-i de ez»ne«j służby wejekowej, nie przesłu­
żyli ekreee czasu wikazaaeg*.

Z D yrekcji kolei, w  ostat&ieh czasach mnożą się 
wypadki, że publiczność przy wejścia na peron, przy praej-
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ścin do poczekalni lnb restauracji, przy wyjścia z dworca 
kolejowego i t. p. nie stosuje się do przepisów, wydanych 
w celu utrzymania porządku i łada, s.srając się je dla 
celów czysto osobistych ominąć. W yniktją z tego powodu 
między publicznością a persenahm kolejowym niepotrzebne 
starcia.

Dyrekcja kolejowa zwraea się zatem do P. T. Publi­
czności s  prośbą e stosowanie się do zarządzeń organów 
kolejowych, mających na c»l ■ nie szykanowanie podróżnych, 
ale aaehowanie porządka właśnie w interosie pabliet-ności, 
i aby przez opór nie utrudniała porsonslewi kolejowe) .a 
spełnianie jego obowiązków i nie demuralizowała go.

Gmach sejmowy dla Uniwersytetu. Kou sja oświa­
towa Sejmn przyjęła w drugi, m i trze :ieaa czytaniu ustawę 
e zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół powszeeh- 
nyrh. Komisja przyjęła przychylnie wniosek pp. Sołtyka 
i H Jbana  w sprawie przekazania gm-chu b. sejmu gali­
cyjskiego uniwersytetowi Jaua  Kazimiarza wą Lwowie, 
a nadio uchwaliła rezolueję, domagającą się opróżnienia 
gmachu z biur sejmu i wydziału samorządnego najpóźniej 
de duia 30 kwietnia h. r. i oddanie w tym terminie zarządu 
gmachu uniwersytetowi, oraz wzywającą rząd de wykonania 
restauracji gmachu.

Polecenia gedna książeczka. Nakładem Belakeji 
„Głosu Lubelskiego11 wyszła broszura, nadająca sit> znako­
micie jako materjał do odczytów i pogadanek e Śląsku Gór 
nym, zawierająca na 50 streuken najważniejsze wiauonoś* > 
historyczni statystyczne, rkenomiczne i t. d. Tę niewielką 
brusznike g»iąc* polecamy n-s/ym  działaczom plebiscyto­
wym zarówno na Śląska Górnym, jak i w centrom Polski. 
Przystępna cena (20 u,k) umożliwia każdemu nabycie tej 
brosurki. Skład giówny w Administracji „Głosu Lubelskiego" 
(Lublin, Kościuszki 10).

Kompetencja sądów W Małopolsccr. Komisja praw- 
nicza Sejmu przyjęła prejakt ustawy, zmieniającej właści­
wość sądów w Małopoisc*. W myśl projektu, sprawy d« 
100 tysięcy marek będą sądzone przez sędziów jednostko­
wych w sądach okręgowych, zaś sprawy do 10 tysięcy ma 
rok będą sądzone przez aądy powiatowe. Przepisy te mają 
wejść w życie ed 1 kwietnia 1921.

Głodowy a d ie s  robotników rosyjskich. Z Helsing- 
t irsu donos: ą, ze wśród mbotuików w Moskwie panuje 
silne wrzenie. Bekotnicy wystosowali do rządu sowieckiego 
td t zw. głodocy adres, w którym żądają natychmiastowego 
zaaprewiaowaui-a robotuików. Bząd sowieeki odpewiediiał na 
t- a adres represnljami, odbierając robotnikom podpisaaym 
na adresie, >rzydział środków żywnośjL

Cżattiy placek W „PiaŚCib". Zdziwił się niejeden 
z naszych czytelników, otrzymująs ostatniego „P iasta4* 
z czarnym „plackiem" ua 8-ej stronicy. Nastąpiło to z po­
wodu skonfiskowania nam artykułu * Grzędzie walki z li- 
chwą. Z tego też powodu epóźniła się wysyłka n« prowincją 
e cały dzień.  ■

£. p. Władysław Bogacki.
W  niedzielą ubiegłą zm arł w Trzebini ś. p. W ła­

dysław  Bogacki, dzierżaw ca restau rac ji kolejowej. — 
W całetn Krakowskiem była to chyba jedna z najpo­
pularniejszych osobistości. K tóż nie widział go bowiem 
na czele tych licznych b an d em  K rakusów  zawsze we- 
so:*go, 7..iw.ve tiza rsk ieze . Ś. p. „ ta ta"  B oracki zi w«ze 
miał uśmiech na tw arzy,, zawsze miał złote swe serce 
dla każdego i dusz*, otwartą — a dla niejednego w po-
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rzfcbie i kieszeń, „byleby nikt o tem nie wiedział". 
K>bry i zaony człowiek, gorący patrjota i Polak, wierny 
9W8zo programowi P. S. L., był przez wszystkich, na- 
let przez przeciwników Bwych pciitycznycfc, Bzcnowany 
Jupiany. O godności nigdy Lie zabiegał, o sobie nie 
ijślał, niejeduema pomógł.

Cześć Jego popiołom!

ś w i a d e c t w  
f y c f i  s a  o l l ł g a c j d  p o ź ^ e s e k i  p a ń -  
j tw o w ® *  z  r o k u  1 9 2 0  od b yw a s ię  już 
f  całej m a ło p o lsca  S u bsk ryb en ci zechcą  
pd> zg łosić  się  jak  najrychlej we w łasn ym  
uteresr® w tych  in stytu cjach , w zględnie  
irżędach, w  k tórych  ku pili św iad ectw a  
ym czaarw© W razie  p rzesied len ia  się, na- 
Bży zsjłofeś s ię  w O ddziale P. K. JC P. 
froeen%  od p ożyczk i d ługoterm inow ej, 
© p a lle  jaż  dn ia 1 październ ika 1920 i\, 
ryplacają  te  rnsiytucje, k tóre w ym ien ia ją  
w iadeitara  na obligacje, n a to m ia st p ro ­
f i t y  od  p eżyczk r  krótkoterm inow ej wy- 
ia c a ją  w szy stk ie  O dd zia ły  P. K,, K. P.

U rzędy podatkow e. P rocen ty  te  m o g ą  
ńwnie* w y p ła ta ć  in sty tu c je  finansow e, 
^szełfeach w yjaśn ień  w sp raw ie  p ożyczk i 
r całej M afopolsce u d ziela  E k sp o zy tu ra  
frzędu p ożyczek  p ań stw ow ych  w K rako- 
rie, R yn ek  g łó w n y  6. 269

» » » » » » » ♦ ♦ ♦

N d p le b is c y t  ssa G ó rn y m  Ś ! r > k u :
Na rtjae p. Jan* Mitki wręczyły wsi pow. Miechów. 

To! a Iraeh. 44 M-k, Z u o r r  ce l&i Mk, I'-Janowice 70 Mk, 
fięrtźwieeS 9i Mk, raesordófr 87 Mk, Grembocin CO Mk, 
I Kissów £0 M%, Sapilujr 160 Mk, Zerkowice 100 M k-Zęo - 
©cin 1U SBt, Więckowice 50 Mk, Dobranowice 38 Hk, 
ludno Cóo»e 160 k k , Kerwin 88 Mk, Woeoła if3  Mk, 
flcrzosaowloo 54 Mk, Bedzioj«.wiee 38 Mk, FrzeaiącEasflr 
D Mk, fifofMtse 58 Mk, Doto wice *1 Mk. Kowary ł§& Mk, 
buszów jó J5k, Smtfniowice 90 Mk, Nodzow 361 Mk, Oatrów 
3 Kk, Biurkdo 154 Mk, W ronin 230 Mk, Szarki* 48T Ik, 
Wierzbna 917 Mk, Tropiszów 114 Mk, Pobiednik ICC Mkf 
Izarnlehów 150 M e .

Na we sal u i p, 1*. Kapały w Motyczu Szlacheckim 
»b.val_ pp. Kwiatkowski i Złotek 460 wk.

Af. Sawa, imieniem P. S. L. w Sułkowie, 13*0 Mk;. Józef 
auboch*, imieniem P. S. L. w Tuezempaeh, IWO Ińt.

Daiatwa szkolna w kiswł«wi<aieh ziai.fi* WS Mk 
nauczycielstwo 159 Mk, zebrane przez f. Dominika Majeja, 
ierownika rtkofy, a jii^fijw icie.

z 15 k l a s  r  dali: Wawrzyniec Skiba 19 Mk, W ikterja 
lęzakJwna 19 Mk, Harf* W ijeSów n* 10 Mk, W o jacA  
JurnelKo 3 Mk, J .n e f  Wdjcik 5 AFk, Stanbtew  Kosce 5 MŁ, 
Ptoni S u s a .  16 « ’c, Jtffe«f Kura 5 Mk, Feliks Ł pfiii20 Mk, 
akób Kafla 30 Mk, Jan Groekalski 5 Mk, j»n I-Bumik 5 Mk, 
ielena Ondrusiśwna 5 Mk, W iktorja Boeheniówną 2Q Mk, 
farja Krup/twna 10 Mk, Aniela ZiębóWua 210 Ł k , Fran- 
Bzka Slącakówna 6 Mk, W iktorja Jzem kow na B Mk, Zofja 
fym ków na 2 Mk, Antosi Bochenek 10 Mk;

z I I I  k 1 a/8 y dali: Antoni Bieroń 20 Mk, Stanisław 
Cygan 10 Mk, Zofja Czernkowna 11 Mk, Katarzyna Go* 
Jawcówna 5 Mir, W iktorja Osiadławna 10 Mk, Zofja Go­
j a ’ , cówiia 11 Mk, Katarzyna Raźna 40 Mk Jakób Piłat 
10 Mk, Jan Wieczorek 10 Mk, Fmmeiszek Ziółkowski 10 Mk, 
Józef Krupa 10 Mk, M.irja Burnctkówna 5 luk, Marja On- 
drftsidwna 5 Mk, Franciszka Musiałówna 10 Mk, Stanisia* 
Danieł 15 Mk;

z IV k i a j  /  dali: Stanisław Czernek 15 Mk, Jan 
i Piotr Kofin 20 Mk, Katarzyna Siezakówna 20 Mk, Salo me ja 
Ifrupówna 20 lik , Frań cisz na Raźna 40 Mk, Michał Ognisty 
Jó Mk, Fraaeiszek Haraik 20 Mk, Władysław Burnetko 
21 Mk, Wiktorja L»t6 w na 50 Mk, Jędrzej Czernek' 20 Mk, 
Kttarz; na Kurówna 10 Mk, Błażej Gryniek 20 Mk, Marja 
Mu3i:iłówn- 10 Mk, Franeisska F^rnausówna 10 Mk. Józef 
Grosicki 18 Mk, Szymon Daniel 15 Mk, Wincenty Musiał 
20 Mk. — Wreszcie p. Dominik Madej, ki&rswnik szkoły, 
100 Mk i p. Zofja Madejowa, naaczycielks, 50 Mk.

Fr. Kiełbasa, naez. gminy Jastrzębi* Mk MO: Kółko teatrn 
włość, w Jastrzębi vi2 ); oi y Irrtelc Nawojowej Góry z okazji 
instalacji nowego kierownica szitoly C72'ś0; częśó dywiden­
dy ceionk£« Kółka r®laic«go w Wofewieach 110; złożono 
na ręot led J. Cteek. na wietu dnia 31 stycznia r. b. 301; 
KcTk®wey w Wolicy Piąstkom ej na walnem zgromadzeni^ 
W3; zebrane na w<salu u p. w . Jachimasaka pmez p. B,* 
ruta, Kota i Kwiecińskiego w Bodzanowie 191150; ludnośl
fminy Dąbrówka, w Bo Mreisaiem, 5ó0; pr«f« s®rzy gimn. 

w. Auay w Krakewie 2880. Zebrane na aeeelu u p. Dłu- 
goseów w Kiedemi.T^a przez pp.: burm. Dhigcsza i członka 
i ol. paśrtw ., P. Paófciowieza, 809. Członkowie Kółka rofni- 
oeego w Głiahswia po oaoaycie kier. szkoły, p. Węglan 
skiegp 710, a mianowicie: W ęglarski 100, Fr. Kuc 20, Za^ 
bowa 15, Ołszswokł 29, J. Żabs. 20, J. Oz<*rv. ;ń3ki (27) 20, 
J . Czerwiński (22) 50, J. Szymoaiak 20, K. Kuc r0, A. Szy­
maniaków* 10, Bernat 10, J . Kuc 10, L. Kubacki (szkelniak) 
5, Jeżyk 20, ,&t. Kuc 20, St. Durek 50, J . Czerwiński 20, 
Freiek 5, J. Żaba 40, St. Czerwiński 10 Srokowa 10, Jam- 
re owiła 10, Bł. Szymoniak 20, Szktdniak 5, Kol, Coerwiń- 
eka 10, K. JCua 10, W. GMehawoki 10, J. KVc (szkolniak) 10 
EV Wójuik 5, J. OztriioU 100, J . Kuc 20, Józef Kuc 10) 
Z. Wójcik 10, U. Topówna (szkolniak) 5, F r. Skiba (szk< l. 
niak) 5.

Mieszkańcy Krzesła wic Mk 1^00, a mianowicie: St. 
Mars 150, Jan Raźny (Nr 74) 100, Kanarek 100, J. Włodek 
100, G. Raźny 50, A. Bochenek 50, J . Gryrnek 80, J . .Zięba 
30, J. Waśko 30, K. W aierjniowa 30, J. Grochalśki 30, M 
Koz’k 30, Szcz. Baran 21. 3k Bieroń 20, F r. Ziąbkowa 20, 
J. Ziółkowski 20, A. Grelecki 20, S. Zakrzewski 20, A.Wyż- 
gowa 20, H. Reiterowa 20, J. iturnetko 20, M. Grochalska 
20, St. Musiał 20, J. Bieroń 20, Jan W aierjan 20, Fr. Suder 
20, Kat. Harnikowa 2u, Fr. Godawiec 20, A. Grymek 20, 
Wikt. Zamojska 15, J. Ko^.alski 10, St. Grymek 15, Wikt, 
Raźna 10, F r, Nowak 10, M. Bieroń 9, St. Grzesiak 5, J  
Niedziela S.

Kółko rolniczo w Narolu od Zarządu Mk 1000, oó 
oałonkóir zań Mk 8W, a mianowicie: ks. Jan  Niemczyk 50; 
Antoni Mulak 50, Jan Grzesik 20, Jan  Mulak (syn Leona) 
80, Tomasz Żuohowski 20, Feliks Wolańczyk 2®. Paweł G łii 
trewski, 49, Władysław Garda 10, WejcKCh Sspjewski 10, 
J ę d r r^  Skibieki ®0, Władysław Wolańczyk 50, Filip Wołań- 
c«yk 29, Aateni Ryeiowski 20, Jen  Bielec 20, Bi»*yJ Krupj 
5, Leon Wicijoweki 15, W lsaysław Lizak 20, Jędrzej Zn 
ebnw ki St, Ludwik Rysiowski 25, Jędrzej Wolańczyk 20 
Marcin £ •óbicbt 30, Fr*tr Sitarz 14, Jan Skibieki 50, Józef 
Zudiowski 5, Laon Zucbowaki 50, -Tan Wolańczyk 29, Szcze­
pan Wołańazyk 20 Zaebowski Jan' 100, Wawrayniec D® 
brucki 10, Smnisłow Borkow ski,20, Loopold Wolańozyk 19 
Aleksander Bo-kowski 90, Grzego-z W ołańozrk 20 Mk.

Otrzymaliśmy t* kże wiadomość, iż kółko rolnieza 
w Szerzyaach, pcw. Jasło, przesyła na plebiscyt 15.000 Mi 
ze swych zysków.

Gmii a Gdów z kilkoma okolicznrmi gminami, za sta­
raniem miejscowego komitetu z p. Henrykiem C<bnlą ns 
cr.otg, zebrała i złożyła dnia 15 b. m. za pośrednictwem sta* 
roSrtea v Wioliozco 50.4S4 Mię na cełe plebiscytowe Górnego 
Śląska. Powiat wielicki przesłał dotychczas Towarzystwu 
obrony zachodnich kresów Polski w Krakowie kwotą 
279.678 J£k 50 f.

Mieszkańcy gminy Nowosielica ze zabawy,_ nrządzo 
nej staran .,m  nauczycielki, p. Zofji Stangi nLerżanki. na*
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ezelnika gminy, F. Chałupy, O. Chałupowej i K. Grzyba, 
przc-słali kwotę 3819 Mk. Złożyło się na tę kwotę: l i  o eh ód 
z zabawy 1210, Zarząd kopalni węgla w Dżurowie 1000, J a ­
nowski 300, 3 Knura 300, Biela 100, F. Chałupa 100, F. Cha­
łupa Gust 10Ó, W. Strecker 100, Z. Hansdorfei i 00, Kolan 
50, J. Friiek 50, W. Stokłosa 50, Z. Stangenberg 50, M. Mar­
kowski 40, SŁ Kotlarska 30, S. Chałupa 15, P. Chałupa 20, 
S iątek 20, K. Grzyb 20, M. Hołub 20, J a n i  zeh 20, W. 
F r i jL  20, A. Duda 20, S. Strecker 20, Adler 20, Bratownik 
10, Ciszka 10, Lang '6, J. Pruck 6.

Obywatela gmin} Kaezów: Jan Czeeh 100, Andrzej 
Skueień 20, W. Czcdh 20, J. Bugajski 10, M. W ednieki 10, 
F. Suchan 20, A. Socha 85, W. GaŁeki 20, A. Biała 20, M. 
Tyrała 10, T. Szewczyk 20, W. Balicki 20, J. Owca 25, F. 
Trcjan 10, J. Mustek 20, F. Ciuba 30, W. Miś 20, J . Seeha 
20, Ł. Mis 20, W. Poprawa 10, H. H ajduga 20, J. Soeha 10, 
F. Miś 20, B. Luen in 20, M. Miś 10, T. T rejan 10, W. Po­
prawa 15, F. Łach 10. W. Ciuoa TO, rf, Kuternak 20. — 
Razem Kaszów 354 Mk.

Nauczycielstwo szkoły powszechnej »Ogniska* Jan-
* ro t — *rta za luty 700 Mk, a  to-. Chtaaiw. wieź 40, Pras- 
kowski 100, Siburówna 40, Kośmieter *9, Chremówna 20, 
Klamra 40, Polak 20, Jaw orrki 20, Głowacki 20, Oehwaishi 
20, Sl GlowapSi 20, Widcrakówna 200, Keśmidrówna 20, 
Jędrelska 20, Grużcwska 20, Szuwalska 20, kłoskówna 20, 
OitAwna 20.

Jan Grela, naczelnik gminy Zastów, powiat Kretów, 
ałozył 1000 Mk; 749 zebtanyeh już w gminie, 3*0 tsaś na 
poczet zbiórki przyszłej.

Komitet gminy Łowce, powiat Jarosław, złożony
* naczelnika gmvnj, Fr. ©karskiego, radnego Miehała Stia- 
wy, Fraitciszka T urka i P. woj tania, zebrał, chodząc po 
wsi, 3230 Mk, które nam przystał t  gorącym apelem, aby 
wszystkie gminy szły -a  tym przykładem.

Dzieci szkolne«z Zadro** JS5 Mk, a mianowicie: Pe- 
lagja Noeoń 2u, Jan  i Jwztf Sw»da 20, Edward Głowacki 6, 
fitanistaw i Stefan Głowaccy 10, Aniela i Bronisława Gło­
wackie 10, K atw syaa Głowacka IG, Jan Łnkasisw i.i 10, 
Franciszek, StasTlaw, Stefan P»wHh 20, Stanisław i W łady­
sław Pieśzizek 20, Genowefa S ad y i 10, Ja łje  i Marja Koch 20, 
Katarzyna Pieta 10 Mk.

Gruszćw, powiat Miechów, Józef Maókiewicz 20 Mk, 
Leopold Mackiewicz 20 Mk

Stov arzyszenie »Gwiazda«, gmina Dreżcjowiee, 500 Mk, 
wieś GiodiOncwice, gm. Drużejowiee, pow. Pińczów, 840 M li, 
wieś Pod gaje, gmina Drożejowioe, powiat Pińczów, 11.1 Mk, 
wieś Tempóczów, gn«. Beszczjnck, po w. Pińozów, 100 Mk.

N a  ̂ k a r b  P .  &. Ł . : Gmina Klimontów, wieś Szczyt­
niki, powiat Miodków łp8 Mk; gm ina Pałecznica, wieś flo­
towa, p.^Miechów, GO Mk; gm. Buszezynek, wioś Baranów, 
pow. Pińczów, 122 Mk; gmuia Boszczynek, w. Tymposzów, 
pow. Pińczów, 132 Mk; grn. Drożejowa, wie# Scarbm, pow. 
Pińczów, 75 Mk.

”Sa C a e rw o ity  & rzy& : Goście na zebraniu u p. Ste- 
fcna Stanueha w Jastrzębi 336 Mk.

O p ie k a  n a d  ż ń S n le r z e r a : Mieszkańcy Milczy
2b0 Mk. . *

N a  s k a r b  p a ń s tw .- :  Komisja aprowizaeyjna w No­
wej Wsi Szlacheckiej 200 Mk.

N u b itodŁ J ( łz łe e i :  Dziatwa szkolna w Świątnikach, 
P Brzezie — 120 Mk, a r  iaaowicie: Zygm unt Szlachta 3, 
Stefan Szlachta 2, vYbdysław Radwański 5*50, Antka Ra­
dwańska 2 50, Zofja Radwańska 8, W ałeria P ła c h ta  1, 
Ju lja  Majcher Ł Mawia Bartosik 3, Emilia Ra*nańska 4, Mi­
chalina Bułat 4, Gu«» k  Radwański 1, Stanisław Szlachta 1, 
Władek Radwański 1, Marja Radwańska 1, Stefrn Skrz.i ■ 
pek 1, Ju33a Sofeór 2, Maria Mystek 2-59, J r n Mystek V  
ful ja  Majcher 2, W ładka Radwańska 1, Marja Kowalska 3*50, 
Staszek R adw ański!, Bolek Radwański 1, Władka Korbut 3, 
Knnda Szlachta 1. F ranka Radwańska 1, Marysia Żupnik 3, 
Zośka Kowalska 2, Stefka Szlachta 1, Ju lka Radwańska 1, 
Staszka Żupnik 3, Genka Szlachta 2, Marysia Majcher 2, 
Paula Radwańska 2, Kaśka Bułat 6, Agnieszka Uad .ańska 
2, Zośka Szlachta 2, Paula Majcher 1, Zośfe a Szlachta i, 
Kostek My stek 2, Stefek Bartosik I, Władek Radwański 1, 
Bronek Korbut 2* Aleksander Badwanek 1, Władek Szlachta 

Janek Radwański 1, Boles Kalicki 22 Mk.
Dziatwa szkolna w Brzcziu, koło Niepołomic, 178 Mk, 

% mianowicie: Władysław Godck 2, Kazia Jakuszek 13, 
ftladka S tro jna 1, Albin Piotrowica 4, Aniela Szewczyk 2,

Anna Turezka i, Władek Kwapień 3, Stanisława Jagła 5 
Rózia Metsendorf 8, Józ.e«. Augustynek 1, Józek Jag ła  i 
Józek W łodarz 13, Kostek Czyż 50 f., Władek Koetyszyn 4 
Staszek Włodarz. 2, Anna Moiatz 1, Staszka Prokwicz 1 
Ilonorka Gaj 1, Romek Gaj 1, Shsiek Jedrzejecyk 30 t, 
Kostek Guzowski 10, Henryk. Peciwa , Bronka Czyż 2 MI 
10 f., Rózia Metzendorf 10, Zośka Sze -ejianik fi Mk 50 1 
W ładka Urban 1, Staszek Gnrccki Ł Itendla fffeafa 11 Ml 
>iG f  Gadek Janina 2, Z*fja GóroeLa 7, i  •acwifcra Stroin; 
2 H> 40 f., Ju łjan Urban 1, WładysMw Gaj 1, ItoczysfflH 
Kukiełka 1, Stefka Kakisłka 1, Józef ©iza 2, JM-ward Za 
wadzki 2 Mk 10 i., Helena M U 'i 10, Rócia K etsandoif 24 
Janina włcdek 2, Władzia G-dek 2. W ładek K aseton  1 
ideła Hajduk 1 Mk 50 f., Marja Metzendorf 5, Sarni sław 
Waia- zka 2 Mk.

Z ruchu organizacyjnenu.
Powiatowy wiec ? . S. L  w Sokala. We wtóre! 

15 lutego odbyt się u nas wspaniały wiec powiatewj P. S. L  
na który zjechali się włościanie z Ba)odh-.g’ejBąyeh wsi po 
wiata, z&eiekawieni przybyciom ptćłów z Wa*sa»wy. Pr-e 
wodniczy ł wieeowi wicśei&nia Z i g  i c ń z Ostrowa, a refe 
rowali posłowie S z m i g i e l  z Rzeszowskiego i P r z e  
w r  e e k i z Jarosławskiego. Po przemowach fwrłów, była 
oardze eżywiena dyskasja w sprawach powiatewyńi i ogołno 
państwowych, w kiórąj zabierał kilkakrotsie głos pose 
Szseigiel. Następnie wybzane powiatową R«dę W r ^  P. S. Ł 
j neh walone jedncgłeśaie następujące zazołneje pesłu Szmigla 
1) Hołd naczelnikowi państwa, Józefowi PftBadtkiemn; B! 
Zaufanie i posłuch rządowi prezydenta Witosa; 3) Pozdro­
wienie Gócseśląjzakcm i wezwanie ich Jo wytrwałości przy 
plebiscycie; 4) protest przeciw senatowi; i )  Z* wprowa 
dzeniem wolnego handlu. Na wsioaek pnewedaicząeegr 
■chwalone przez aklamację rotum Mnfania Aa P. S. 1 
i podziękowanie posłem Szmiglowi i Przewreakieoin. Odśpie­
waniem ^Roty* wiee zakończone, peuem odbyto się konsty 
tunjące posiedzenie pewiatewey rtady ludowej P. S. L. P< 
skończonych obradach wiecowych, odbyli posłowie i prezy 
dj im powiatowej Rady Indowej konferencję z p. starostą 
który okaznje wielkie zrozumienie dla współpracy azynników 
społecznych z nrz< darni. Wiec ten bodzie peeaątkiem roz- 
weja P. S. L. w naszym powiecie, gdzio jest witoe ludow­
ców, tylko nie miełi dotąd swej organizacji. Skład prezy- 
djam powiatowej Rady ludowej daje gwarancją, Łe pracr 
organizacyjna pójdzie żywo. W ład. Ntitakoirsky.

Pedgajfl, (w Pinczęwskiem). Dnia 23 8tycani& urzą 
dził ■ nas poUtyczne zgromadzenie P. S. L. p. Tan Mitka 
Przedstawił nam sprawy państwowe, prace sejm. i rządi 
prezydenta Witosa. Przekonywujące słowa referenta trafik, 
licznie zebracym gespedarzom dc przekonania. Eałeiono wię 
edrazn gmisną Radę ludową P. S. L. Uchwalone rezolucje 
wyrażające zaufanie naczelnikowi państwa I preaydeiitow 
Witosowi.  ̂ Sekretarz.

Sielec (w Pińczew-kiem). Dni* 26 sbreania odby 
się u nas wiee polityczny. 0  sprawach pHas^weerych, o bu 
dowie ojczyzny, o obowiązkach naszych i pnwacb, o ló l  
ekiem Stronnictwio Ludowem przemawiał pięk.'ie p. Jaj 
Mitka z Chanowie, Zachęcił zebranych do składki na plebis 
cyt; zaraz toż zebrano 849 Mk. P. A. Pieką a Brzezówl 
mówił o obowiązkach i pracach oświatowych, wezwał do ei 
ganizacyj gospodarczych i oświatowy eb, zudaszoaa młodzie 
'% mganizowano Radę Ludową; na stronnictwo zebrano 278 
marek. A . Domagała, prezes. A . 3śĄj, sekretarz.

2 v y c i< j3 t v o  n a  G ó r n y m  Ś I§ s& n  p o p r a w i  c . p s ,
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Za ogłoszenia Reaakcya nie odpowiada.

Zarząd dóbr Jaświsk? koło Rzeszowa poszukuje p i­
s a r z a  ekonomicznego, kawalera. 267 1 3

D z ie w c z y n y  do bydła i do pomocy w kuchni oraz 
chłopaka do bydła potrzeba zaraz na wieś. Płaca roczna po 
60 >0 Mk. Zgłoszenia do Redakeji »Piasta«. 257

P o s z u k u ję  pilnego parobka do koni, kawalera, z ca­
lem utrzymaniem, za umówionem wynagrodzeniem. Zgło­
szenia; Fabryka kawy Wolnego w Słotwinie. 2*1 2 2

Ż a ru  do sprzedania tylko i a dolary g o s p o d a r s tw o :  
1 4 -m o rg ó w  dobrego gruntu, I  klasy, z zasiewami i bu­
dynkami. Józef Gacek, Zabłędza, poczta Tuchów, powiat 
Tarn ,w. 231 2 2

• D o  s p r z e d a n ia  30 morgów pszennej gleby, wraz 
* budynkam i i zasiewami zitnowemi. Kościół, szkoły  stacja 
kolejowa Dębiua. O n a  według umowy. Bliższych informa­
c j i  udzieli Feliks Lusiński, Tarnów, ul. Zielona 14. 265

D o s p r z e d a n ia  w Kan.io.tce Strumiłowej, 35 kls 
od Lwowa, Kolej, szkoły, kościół w miejscu, 13-r.iorgow 
gospodarstwo, z budynkami, 2 kor.ie, 3 wozy. Cena 3501 
dolarów, aluo w markach, według kuisu . Bliższych wiado 
raoaci udzieli d r  Jan  Dziurzyński we Lwowie, plac Ben.ai 
dyński 11. 240 2 3

D o s p r z e d a n ia  w Dębicy: a) realność blisko su c j 
kolejowej, składająca się z domu mieszkalnego o 5 ubiko 
cjach mieszkalnych, stodoły, stajni, drewutni pół morgi 
pięii nogo iiadu i około 4 i pół morga g runtu  rędzinnegi 
I klasy; b) dom mieszkalny o 3 ubikacjach mieszkalnych 
stajnia, sad i około pół morga g run tu ; c) dom mieszkalny 
murowany, drewutnia, stajnia i 2 morgi gruntu. Sprzeda 
tylko za dolary Stanów Zjednoczonych. Bliższych i forma 
oyj udzieli S t  Bojda w Gawrzyłowej, powiat Dębica.

194 3 3

Dnia 1-go lutego, n? dworcu kolejowym w Krakowie, 
z g u b la t io  portfel z pieniędzmi i dokumentami wojskowerai 
r.a nazwisko Andrzeja Z iętarskiigo w Grabili, p. Wieliczka. 
Upras-za się o zwrot dokumentów. 253

Do ip r z e d a n la  sześć morgów gruntu  urodzajnego, 
uprawionego, obsianego, 5 morgow lasu i 4 pnie pszczół, 
za cenę 630.000 Mk. Adres: Paweł Filipa*, Czernina, poczta 
Święcany, powiat Jasło. 244

20-morgowe, piękne .g o sp o d a r s tw o  ogrodowo-rolne, 
z m urrwanem i, dworskiemi budynkami, iawentarz?m żywym- 
i martwym, koło większego miasta śicdmcwej Małopolską 
do sprzedania za dolary. Bliższa WiaJumość pod; »H. D.», 
Rzeszów, poste restJinfe. 263 1 2 l

W ap n o  we fabryce ezudeckiej będzie z początkiam 
mai ca do nabycia. W pno to jest nadzwyczaj dobre doi 
budowy, jak również do bielunia, mając tę własność, ii  nie 
odpada ze ścian. Wapienniki SUndaława Żótkiewicza i Spółki 
w Czudcu. 26J 1 3

D a s p r z e d a n ia  realność: 2 morgi roli, pół morga 
łąki, dom mieszkalny (kuchnia i dwie izby), komora, staj­
nia, stodoła o dwu skrzydłach, piwnica murowana i li użjtis
przy geśeińcu (okazja dla kowala). Franciszek Wolski, Ko­
walowy, poezta Ryglice, powiat 1 arnów. 220 2 2

A n to m a t m tiizyezny marki Jnno I. D.ego Fucbs, 
Praga, z trzema walcami (po 8 kawałków), w dobrym  sta­
nie, z wolnej ręki do aprzedasia. Cena przystępna. Zgłasza­
nia do właściciela: s tan is ła if Kluż, Dęoew, p. Przeworsk, 
Małopolska. - 209 2 2

S p r z e d a m  14-mory o we gospodarstwo pod Lwowem, 
odległość od Lwowa 10 kim, a od stacji kolejo zej i gościńca 
4 kim, gleba czarnoziem, budynki, kościół w miejscu, cena 
3000 dolarów. Bliższych informacyj udzieli d r  Jan  Dziu- 
rzyński, we Lwowie, plac Bernardyński 11. 201 2 3

D o  s p r z e d a n ia  lub wydzierżawienia gospodarstwo 
rolne, w obszarze 25 morgów pola ornego, sad, dom miesz­
kalny u 4 ubikacjach, stajnia na 10 sztuk, szopa, obora, 
studnia, gnojownia. Odległość od Koiomyji 6 kim, gościniec 

. rządovy. Cena w dolarach. Bliższych inforinacyj udziela 
adwokat w Kołoinyji, d r Marjan Jurkiewicz, za nadesłaniem 
m arką pocztowej na odpowiedź. 202 2 3

D o s p r z e d a n ia  w Królestwie Kotcnja szlLcheclra, 
z inwentarzem żywym-i martwym, ora* z budynkami, 51 
morgów pola, 4 morgi sadu. Obbiane pod oziminę 25 mor­
gów. Oddalenie od kolei 7 wiorst, w tym roku będzie kolej 
na miejscu. Oddalenie od Warszawy 30 wiorst. Objaśnień 
udzieli p. Bednarski, dyrektor »Wi.>ły«, w Krakowie, ulica 
RadziwUłowfaka 23. 222 2 2 i

P o d o w la  d r o b in  przy Filji W. O. Z. G., grupa 11 
w Podgórzu-Zabłociu, uruchomi swojo sztuczne aparaty wy 
lęgowe z dniem 15 marca b. r. Od tego term inn przyjrnujt 
się jaja do sztucznego wy lęgu za wynagrodzeniem. Piskląt! 
jednodniowe: kurze, kacze, gęsie, jako też pi.k leta od dra 
biu rasowego, będzie można nabywać. Ja ja  wylęgowe róż 
nego gatunku zakupuje się. 270

D o s p r z e d a n ia  realność w pięknem położeniu, zdak 
od sąsiadów, z* ana Sik^rnikiem, w gminie Wiewiórce, w po 
wiecie pilzner.skim, odualonej o 1 kim od miasteczka Z u  
s 'w  u Koło Radomyśla Wielkiego, składająca się z 10 *aor 
gów dobrego g runtu  w jednym kompleksie, z nowo założt 
nym sade.n; domu murowanego o 4 UDikacjach z gankami 
nowej stajni, chlewkami i stodołą. Budynki kryte dachówka 
pole obsiane. Wiadomość na miejscu.

Zakład lekarske-dantystyczno-tachniczny •

Dra ZYGMUNTA SIEGLA w Krośnit
prowadzony przez dwóch le k a r z y  dentystów, wykonnji 
wszystkie zabiegi, wchodzące w saki  es dentysty ki, weara, 

najnowszych wymogów le k a rt kich. 221

ZAKŁAD KRAWIECKI STROJÓW DAMSKICH

W. P IE T R U S Z K I
KRAKÓW, ULICA SZCZEPAŃSKA 7 

MA ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ, ŻE OTWORZYŁ

DZIAŁ DLA PANÓW.
WYKONANIE WZOROWE I PUNKTUALNE. 
DOBOROWE MATERIAŁY NA SKŁADZIE.

262 1 2

Fasole wetierska
tegoroczną dostarcza wagonowo loco Kraków:

„KOMPAS"
Pule iio itoiiMeoi) Ula
Krabów, ulica Smoleńsk L. 16,

234 2 2
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S e r o w e  s h d r k i  ! K
kupuje w każdej ilości po najwyższych «  nach

S k ła d  fu te r  ANTONIEGO TRĄBKI SYN
K r a k ó w , u lic a  S z e w s k a  12 . 217 2 9

K a lr a d y iia la le ju j '  ś r u d e k  d la  c ie r p ią c y c h  n a

PRZEPUKLINĘ
Każdą, choćby najstarszą p r z e p u k lin ę , nawet, gay op o 
racja, ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie po osobi- 
atein przedstawieniu się bez boleści i skutecznie bandażami 
nowego, patentowanego wynalazku mego i prof. dra Raskai’a 
(dyrektora szpitala ś r .  Szczepana i profesora docenta w Bû  
dapeszcie). D la  p a ń  damska obsługa.

Patenty we wszystkich państwach.

W. TIlLErfkfflf, Kraii^w, ulica Z t f ie r z y n M a  \
_jobok hotelu »Viotoria«) 187 2 8

N?(skuteczniej£^y środek
przeciwko osłabienin i wycieńczeniu orga­
nizmu, niemocy, małokruistości (anemji), 
brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p.

Pigułki siłotwórcze
wyr. lab. farm.

„Ap. Kowalski'*, Warszawa, Miodowa 1.
Skutek w prost zdumiewający, ujaw nił się już po zu­

życiu pierwszego flakonu.
Żądać w aptekach i skłuć ach aptecznych.

Iwagil Potetamy rfwniet wuato* hol papraty Laiisr Frs tytti Imhioip 
Hurtow na sprzedaż w Krakowie: Maci B Jawor­
nicki, Akc. Tow. „PHAHMA", ui. Długu i. Magister 
St. Szczepański i Ska, firm a „HVGEA“, Krupnicza 12. 
Główny reprezentant na Krak< v i zacaodnią Mało­

polską firma „HYGEA**. 102 i  30

w w w w t w f f ii H i n i i n i i m f T W f w w M i m

E t o  s p r z e d a n i a .
Realność przy Dukli, 5 m inut drogi pieszo 
od Rynku, sklpdająoa się z dwóch domów 
mieszkalnych, blachą krytych, świeżo i so­
lidnie odrestaurowanych, przy tem 2 staj­
nie, wozownia, boisko, duży, piękny ogród 
jarzynowy i owocowy. Równocześnie do 
tej realności ^może być zaraz wydzierża­
wionych do 12 morgów dobrego gruntu, 
które wkrótce, przy parcelacji agrarnej, 
można będzie nabyć na własność. Csobno 
do sprzedania mierniczy Teodolit, nowy 
i  piękna pasieka, 20 pni. Bliższa wiado­
mość: '/o w a c z y s tlw o  Z a l ic z k o w e  — 

D u k la .

M U

246 2 2

D r  f f i i C H A L  H A B i . D A
adwo*-r.t e 47 o

w Krakowie, "lały Rynek Ł. f.

m iirbrodawki i skórę 
zgrabiałą na po­
deszwach bezpo­
wrotnie i bez 
bóln asnwa

wyr. Farm. La bor. „A P. KOWALSKI" w Warszawie,
ulica Miodowa 1.

Sprzedają wszystkie apteki i składy aoteczne.
IW A fiA l P o le c a m y  r f w u le f  w s z e lk ie  in n e  p r e ­
p a r a ty  L ab or . F a r m a n c . A p te k . K o w a lsk ie g o *
Hurtowna sprzedaz w Krakowie: Magister B. Jawor­
nicki, Akc. Tow. „P*kA iłM A -, Długa 5. — Magister S t  
Szczepański i Ska firma „HYGEA’*, ul. Krupnicza 12. 
Główny reprezentant na Krąjrów' i zachodnią Maiopolskę 

firma „HYGEA". 106 7 30

i A d w o k a t  k r a j o m *  117411 a
Obrońca w kara. 1 wojsk.

Dr W. Mahł
Kraków, ul. Podwale 3
parter (obok Fiiji Urzędu pocztowego).

♦

tz-. i  U a nadchcćr.ącą wioskę
esatircra sortownie najprzedniejszej pcowt niencji

nssion: 
konlczów

t n b k D
s e r a d c l U  

buraków 
marchwi

i innych pastewnych, oraz 154  g 10

d o b o r o w y c h  n a « b n  u a r s y w n y e h
jak : kapnsty, eeboli, marchwi i t  p .; dostarcza rów­
nież: makiich w, paszy melasowej i wiele innych 

środków gospodarczych:

P o ! : t e  V o . C T L ; s t ł o  H a n d l r w e  E . A .
Kraków, ul. Sławkowska 1. Oddział rolnic ay.



W a ż n e dla P. T .K B W fiff l i KÓŁEK M O T !
T © W A 5 6 ¥  S E Z © M © W E  W I © S E M M E :

Pledy, bieh/BĘ, pończochy, skarpetk i, spódn ice, ubrania,
m aterje w iosenne, w etoy na ubrania i kosiju iny , cajgi, p łótna b ia łe  i ko lorow e, ___ __

obuw ie, saóre; „boks“ na w ierzchy i skój-cj na podeszw y, p o leca : *“232

H em  fcutrtowny ul. Krowoderska i

T m m M B T w m m m m z m u m E m m m w  |
w  w i m m m ,  m m  d ł i c y  ^ i e l o m u  ł .  i ?  | |

podejmuje się wszelkich dostaw, w zakres krawiectwa wchodzących, jakoto: i n u u d u r ó w  d la  a n ta  j 8, 
p o l ic j i  p a ń s tw o w e j ,  k o l e i ,  p o c z ty ,  s łu ż b y  b a n k o w e j  i  p r y w a tn e j ,  u b r a ń  .‘o b u tu lc z y c la  d la  ®  
z a k ła d ó w  g ó r n ic z y c h  i t. d., jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjm uje wszelkie zamówienia 
prywatne z materjalow powierzonych, jakoteż i z własnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 
Towarzystwo zatrudnia najlepsze siły robocze, czerń daje rękojmię pierwszorzędnego, solidnego i punktual­

nego wykonania po cenach bardzo przystępnych. 258 1 5

g a o t f - a o c e o a e o a e w  — a s *  — — —— — — —  <

1  FABRYKA MASZYN I BIURO TECHNICZNE DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW I CE8IFLŚ

M, KANAREK, Sp. z ogr. por.
KRAKÓW, UL SZEWSKA 9. Telefon 3024.
WARSZTATY: Podgórze, plac Zgody L. 12.
C j l j n  ! r . L j v . d y i  W arszaw a, ul. Ja sn a  IB. Tal. 243-00. 
riiJG I 0*1LUJ i Lwów, ulica Słowackiego L. 16,

Adres telegraficzny: Technikum.

Projektuje i urządza młyny gospodarcze pół- i cało- 
autonautyczne. Dostarcza maszyn wozelkiego rodzaju 
wyrobu własnego i zagraniczne. — Kamienie sztuczne 
francuskie „Ideał" oraz przybory młyńskie. Maszyny 
parowe, lekosnebile, motory ropne »Diesla« ssąco-ga- 
zowe i benzynowe. Turbiny wodne systemu Francisax.

Maszyny dla tartaków i cegielń.
Naprawa motorów i maszyn po cenach umiarkowa­
nych. — Ryflowanie walców w czasie najkrótszym .

Kosztorysy na żądanie odwrotnie. - 260 1 4

W braku zagranicznych nawozów sztucznych, używajcie g ip s u  n a w o z o w e g o  pod zasiewy 
wiosenne. Gips nawozowy z fabryki w Szczercu, analizowany przez Laboratorjum  chemiczne 
Szkoły politechnicznej we Lwowie, zawiera 99 64*/* czystego gipsu i doskonale na nawóz się nadaje

99

Zjednoczene fabryki dla przemysłu budowlanego, Sp. z ogr. odp.
Biuro we Lwowie, ulica Fredry 9. 266

Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józef RączkawskL 
C łdudnw l Drukami literackiej w Krakowie, olic* Jagiellońska L 10, pod urzgdeaa Lu Ł  Sóntteffe


